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Walka o język polski.
Walka, jaką obecnie toczy społeczeństwo pol

skie w zaborze rosyjskim o swoje prawa naio- 
dowe, obfituje w momenty podniosłe i wielkie 
Jednym z wybitniejszych jest solidarna akcya 
urzędników kolei warszawsko-wiedeńskiej, pod
jęta w celn wywalczenia zaprowadzenia języka 
polskiego w służbie rnchu i w administracyi 
tej kolei. Ci luozie, którzy dotychczas zmuszeni byli 
znosić najuciążliwsze pęta, nałożone im przez czy- 
nownictwo rosyjskie, których sumienną pracę 
zatruwały bezustanne szyitany ze strony władz, 
nie stracili w tej ciężkiej doli poczucia obo
wiązków narodowych, lecz {przeciwnie przejęli 
sie niem tem simie’ , a gdy nadeszła stosowna 
pora, dań mu i zewnątrz wyraz w sposób, za
sługujący na podziw i naiwyższe uznanie. —  
Akcya ich nie wyaracza pod żadnym względem 
poza granice, nakreślone przez nowe prądy w 
Petersburgu. Postanowili oni przecież wprowa
dzić w życie jodynie to, co w zasadzie przy
znane zostało języków polsa emu rozuorząaze- 
niem rosyjskiego komitetu ministrów

Niestety, zazdrosne o każdy chociażby naj
drobniejszy wymiar sprawiedliwości na rzecz 
Polaków czynownictwo rosyjskie poruszyło wszel
kie sprężyny, aby i w tym wypadku sparaliżo
wać teoretyczne uchwały W lot z tej strony 
wystąpiono z pełną iaiszu i perfidyi interprera 
cyą uchwał komitetu ministrów i przyznane ję
zykowi polskiemn ustępstwo samowolnie zredu
kowano do minimum

Lecz dzielny personai urzędniczy i służbowy 
kolei nie zawahał się ani na chwilę w swych 
zapatrywaniach i tendencyach. Pozostał oto wier
nym obowiązKow, narodowemu i oświadczył, że 
obstaje przy swoich żądaniach i z całych sił 
dążyć będzie do ich urzeczywistnienia.

Z dumą rzeczywiście spoglądać może społe 
czeóstwo nasze na ten zastęp cichych praco
wników, który i bez poprzedniego wyszkolenia 
polity czno-obywatelskiego zdobył się na taki akt 
odwagi cywilnej i umiłowania języka ojczy
stego.

Cóż się atoh dzieje? ALt ten spotyka się w 
pewne,1 części prasy naszej z ujemną Krytyką 
oraz usprawiedliwieniem stanowiska rządu Ko
respondent warszawski „Czasn“ nie umię zro
zumieć i należycie ocenić doniosłości tego faktu. 
Stronnictwo ugodowo-konserwatywne. samo nie 
zdolne do śmielszej akcyi narodowej, przeraziło 
się wprust tym widokiem następstw tego stano 
wiska i — usiłuje to oby watelsko-narodowe wy
stąpienie urzędników kolejowych stłumić w za
rodku, a społeczeństwo przestraszyć nrojonemi 
widmami nowych Klęsk

Na szczęście gios tych kół dotychczas nie 
zdołał w błąd wprowadzić opinii publicznej. 
Nadto zaś spotkał je cios bardzo dotkliwy, zo
stały z a w s t y d z o n e  p r z e z  o b c y c h .  Jak 
bowiem słychać, zagraniczni akcyonaryusze ko
lei warsżawsko-wiedeńskiej postanowili zwrócić 
się do rządu rosyjsKiego z przedstawieniem, 
ażeby przez brutalne odrzucenie słusznych żą
dań kolejarzy nie naraża) interesów kolei

To niespodziewane dla działaczy konserwaty
wnych intermezzo zadaie kłam ich obawom, ja
koby rząd rosyjski oburzony wystąpieniem u- 
rztjdników, mógł całą administracyę kolei wai- 
szawsko-wiedeńssiej zagarnąć w swoje ręce,— 
czyli iunemi słowy kolej tę skonfiskować. O jej 
w y k u p i e n i u  zaś rząd, na który wkrótce 
spaść może miHardowa kontrybucya wojenna, 
w obecnej chwili marzyć nawet nie może. To 
jedno tylko zdaje się być pewuem, że władze 
rosyjskie nie tak ryctiło dadzą za wygianę, że 
użyją tysiącznych sposobów i sztuczek samo
woli, aby dzielny ten poryw polskich urzędni- 
ków-obywateli zgnieść i stłumić. Jakiż wobbc

tego spada obowiązek na całe społeczeństwo 
nasze? Oto obowiązek popierania narodowegj 
odruchu urzędników kolejowych również wszel- 
kiemi sposobami, jakib mamy do dyspozycy1 
Publiczność polska w Królestwie powinna po
przeć ich w ten sposób, że we wszelkich sto 
sankach z administracją tej linii kolejowej, 
także z wyzszemi jej władzami, winna posługi
wać się wyłącznie j ę z y k i e m  p o l s k . m .  Cały 
zaś ogól polski udzielić powinien walczącym 
m o r a l n e g o  a w danym razie także mate-  
r y a l n e g o  p o p a r c i a ,  a b y  r o z p o c z ę t ą  
w a l k ę  z w y c i ę s k o  p r z e p r o w a d z i ć  mo- 
g 1 i. Należy im okazać, że cały ogół polski jest 
im wdzięczny za ten akt odwagi narodowej, że 
żywi dla nich n a j s z c z e r s z e  u z na n i e .

Walka o język polski na kolei warszawsko-
wiedeńskioj jest jednym z tych znamiennych
objawów rozdźwiękn pomiędzy tendeneyami ro 
zumnych reform, kiełkującemi w Petersburgu, 
a zaciekłym oporem czynownictwa, usiłującego 
rozkołysane żywiołowo fale ruchu wolnościowego 
cofnąć do dawnego koi yta, Cokolwiek przyszłość 
przyniesie, nasza droga i cel jasno są wytknięte. 
Raz na nią wstąpiwszy, musimy wytrwać aż 
do wywalczenia najsłuszniejszych praw na- 
zsych!   ̂ \   .

Olnowiodi, juka w sprawie jeżyka polskiego na
Kolei wa-szawsko wiedeńsKiej otrzymała z minister
stwa komunikacji Reda zarządzająca tej kolei brzmi:

„Ministerstwo koinunikacyi, rozpatrzywszy spra 
wę zastosowania zatwierdzonej uchwały somitetn 
m.mstrów co do nzyv,ania języKa rosyjskiego i pol
skiego w Królestwie Polskiem, duszło do wnioska, 
iż c a ł a  b i u r o w o ś ć ,  r a c h u n k o w o ś ć  i t. p. 
w z a r z ę  d z i e  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e -  
d e n s k l e j  o b o w i ą z u o w o  w i n n y  b y ć  p r o 
w a d z o n e  w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Jakie zaś 
mianowicie wspomniane w powyżej cytowanj m Dunh- 
cie protokoły, dzienniki, księgi, dokumenty i inne 
papiery obowiązkowo winny być prowadzone w ję- 
z kn rosyjskim, o r z e k a  o t e m  m i n i s t e r s t w o  
k o m u n i k a c j i ,  a rada zarządzająca kolei war 
szawsko-wiedeńskiej winna się do tego stosować.

„Do tego rolzaju papierów, które winny być spo
rządzone w języku rosyjskim, niewątpliwie winny 
być odniesione wszystkie dotyczące g o s p o d a r 
c z e j ,  t e c h n i c z n e j  i e k s p l o a t a c y j n e j  
s t r o n y  d z i a ł a l n o ś c i  k o l e i ;  również do tej 
ka.egoryi n a l e ż y  r a c h u n k o w o ś ć  T o w a r z y 
s t w a  k o l e i  w a r s z a w s l o - w i e d e ń s k l e j  
i w s z e l k i e  d o k n n i e n t y ,  na  k t ó r y c h  s i ę  
t a  r a c h u n k o w o ś ć  o p i e r a

„W yjątek od powyższych zasad, czyniony przez 
ministerstwo knmunlkacyi w k a ż d y m  p o j e d y n 
c z y m  w y p a d k u  m o ż e  n a s t ą p i ć  na skutek 
stosownego przedstawienia dyrektora kolei lnb ra.ly 
zarządzającej Towarzystwa kolei warszawsko-wie- 
deńskiej.

„Gdyby zaś była przez radę zarządzającą miano
wana nmyślna kemisya, mająca rozpatrzyć s p r a 
wę  d o p u s z c z e n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w p e w n y c h  w y p a d k a c h ,  miuisterstwo Łomu- 
nikacyj nietylko nie jest temn przeciwne, lecz na
wet do rzeczonej komisy! gotowi m jest d e l e g o 
w a ć  o d  s i e b i e  c z ł o n k a ,  m a j ą c e g o  w z i ą ć  
u d z i a ł  w n a r a d a c h . “

Oprócz przytoczonej odezwy raaa zarządzająca 
otrzymeła również odmowną odpowiedź w sprawie 
podjętych starań o w p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  do  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  k o l e i  
w i e d e ń s k i e j .  Powiedzianu w n ie j, iż BDrawa 
języka polsKiego w szkołach , omawiana w okazie 
z dnia 19 czerwca, dotyczy tylk> szkół podległych 
ministerstwu oświaty. Szkołę aaś techniczną obo
wiązują przepisy z 188B r.

Nadto n ie  d o z w o l o n o  także, aby na kursach 
dla uczniów rzemieślniczych przy głownycn war
sztatach w Pruszkowie w y k ł a d a n o  j ę z y k

p o l s k i ,  gdyż nie odnowiadałohy to przepisom z d 
18 czerwca 1902.

Tak oto w praktyce przedrtawia się dziś rzeko
me ustępstwo w sprawie języka polskiego na kole- 
jacn Ministerstwo komnmkai yj oświadcza wpra
wdzie, że gotowe jest przysłać delegata, aDy wziął 
udział w naradach komisyi, mianowanej dla rozpa
trzenia sprawy języka polskiego aa kolejach, lecz 
z tej odmownej odpowiedzi wnosić już można, w ja 
kim kiernnku i ducha delegat ten działać będzie.

My a Czes: na S!ąsku.
W ie 4 « ń , 10 sierpnia.

( —r.) Sprawa czeskiego Htminaryum nauczy
cielskiego na Śląaka zatatwiona, a polskie kla
sy równoległe D o z o s t & j ą  na r a z i e  w Ci e 
s z y n i e .  Warto zatem zastanowić się nad tym 
aktem bar. Gautscha z panktn interesów na
szych narodowych.

W  dziennikach czeskich odzywa się głośno 
niezadowolenie z powodu „wyrzucenia, czeskich 
klas równoległych z Opawy, stolicy iraju“ , a 
radykalne stronnictwa czeskie występują na 
zgromadzeniach z ostremi zarznfami przeciwko 
„zaspałej polityce klubu inłodoczeskiego“ , który 
nie umiał zapobiedz temu. Tymczasem faktem 
jest, iż rząd załatwił sprawę w z u p e ł n e m  
p o r o z u m i e n i u  s i ę  ze s t r o n n i c t w e m  
m ł o d o c z e s k i e m ,  a w szczególności zaś z 
c z e s k i m i  p o s ł a m i  S e j m n  ś l ą s k i e g o ,  
którzy słusznie w utworzeniu zupełnego i sa
moistnego czeskiego seminaryum nauczyciel
skiego w Polskiej Ostrawie widzą zamiast ujmy 
narodowej bardzo słusznie znaczną korzyść i 
zdobycz narodową.

Najprzód bowiem otrzymują Czesi zamiast 
klas równoległych, przyczepionych do semina 
ryum niemieckiego, a więc podlegających wpły
wom niemieckiego kierownictwa seminaryjnego, 
zupełny i zamoistny zakład wychowawczy nau
czycielski, nastepnie.zaś przez ustanowienie sie
dziby jego w P o l s k i e j  O s t r a w i e  zyskują 
ze strony rządu z n a c z n ą  p o m o c  w w a l c e  
p r z e c i w k o  l n d n o ś c i  p o l s k i e j  c a  ob 
s z a r z e  s p o r n y m ,  którego jedną z najwa 
żniejszycb miejscowości jest właśnie P o l s k a  
O s t r a w a .

Pozornie uioże się zdawać, że Czesi, na żą
danie Niemców usunięci z Opawy, musieli 
Niemcom ustąpić, zatem doznali porażki i po
nieśli szKodę, podczas gdy Polacy, którym u- 
trzj mano klasy równoległe przy seminarynm 
w Cieszynie, zwyciężyli i uanoszą sukces nie
mały. Tymczasem rzecz ma się w rzeczywisto
ści inaczej Polacy pozostają przy klasach ró
wnoległych, przy przyczepce do seminarynm 
niemieckiego, nieodpowiadającej celowi kultur- 
no-narodowemu, podczas gdy Czesi cel ten osią
gnęli i zarazem otrzymują w nowoutworzonym 
zakładzie znaczny posiłek w walce przeciwko 
ludności polskiej tak, iż przypada im korzyść 
narodowa w podwójnym Kierunku.

Można powiedzieć, ze rząd porozumiał się 
z Czechami w sprawie seminaryjnej kosztem 
Polaków, zgadzając się, żeby s.edzibę czeskie
go seminarynm nauczycielskiego przenieść do 
Polskiej Ostrawy, nu terytoryum sporne księ
stwa cieszyńskiego, gdzie rzeczywiście stałej 
czeskiej ludności jest mało, a tylko czescy 
działacze fabrykują sztucznych Czechów ua 
podstawie fałszowanych spisów lndności i wsku
tek presyi i nadużyć nietylko z rdzennej pol
skiej ludności śląskiej lecz także z polskich 
galicyjskich robotników, zajętych w znacznej 
liczbie w tamtejszej okolicy przy fabrykach 
i górnictwie.

Gospodarka czeskich dyrektorów, inżynierów, 
sztygarów, lekarzy, adwokatów' i innych działa-

czów, dążąca do wynaradawiania lndności pol
skiej, nadto jest znauis, ażeby ją Dlizej trzeba 
było roztrząsać na tem miejsc,n Teraz przj by
wa czeskim działaczom na jednej z placówek 
najgłówniejszych obszaru, gdzie toczą walkę na 
rodową z ludnością polską nowa twierdza cze- 
szczyzuy, wcale niepoślednia, a my: Koło pol
skie. polscy posłowie Sejmn śląskiego i prawie 
cale (?) polskie dziennikarstwo, milczymy (?) 
grzecznie, a nawet robimy minę zwycięzcy, za 
dawalniając się co do seminarynm nauczyciel
skiego utrzymaniem „statns quo,< w Cieszynie

Znaczy to brać rzeczy bardzo powierzcho
wnie i nie wnikać ich w istotę, — zadawalniuć 
się łudzącym pozorem, stagnacyą. zamiast dą
żyć do osiągnięcia coraz więaszych korzyści 
narodowych.

Nie oó rzeczy będzie przypomnieć czeskim 
pobrał ymcom, iż największy ich slawista Sza-  
f a r z y k  ustanawia jako linię, rozgraniczającą 
język polski od czeskiego, a właściwie od na
rzeczy morawskich, rzekę O s t r a w i c ę  Pol
ska Ostrawa, jak jnż sama nazwa wskazuje, 
leży na obszarze językowym polskim, zatem nie 
kwalifikuje się bynajmniej na siedzibę czeskie
go seminarynm

O tem powinno pamiętać K o ł o  p o l s k i e ,  
a w szczególności p o l s c y  p o s ł o w i e  S e j 
mn ś l ą s k i e g o ,  których najściślejszym obo
wiązkiem narodowym jest nie opuszczać pol
skiej lndności na kresach śląskich, lecz nieść 
jej pomoc. Tego domaga się od nich niezawi
sła p o l s k a  o p i n i a  p o w s z e c h n a .

Streszczając wszystko powyższe krótko a wę- 
złowato, wynika, że w sprawie sbminarynm zo
staliśmy przez rżąc1 w porównaniu do Czechów, 
którzy otrzymali zupełne i samoistne semina
ryum, u p o ś l e d z e n i ,  następnie zaś rząd za 
łatwi! ostatecznie rzecz z Czechami n a s z y m  
k o s z t e m .  Czy to przyjąć należy w nokorze,—  
sąd o tem pozostawiam naszej opinii publi
cznej.

Dowód uzdolnienia w przemyśle 
rękodzielniczym.

ty kołach przemysłowych i handlowych wre 
zacięta walka w kwestyi, czy do rozpoczęcia 
przemysłu rękodzielniczego wymagany ma być 
dowód uzdolnienia, ewentualnie w jaKim roz
miarze. Sfery rękodzielnicze domagają się za 
prowadzeń.a egzaminu majsterskiego dla każde
go rękodzieł* , cii a każdego przemysłu, tak samo 
dla kobiet, tak samo dla spóhk, a więc dla 
każoego spólnika —  wielcy przemysłowcy i 
hanulowcy stają w obronie wolność, zarobko
wania.

Stała parlamentarna komisya przemysłowa 
w Wiedniu zajmowała się tą sprawą na posie
dzeniach w dniach 9 i 10 b m. pod przewo
dnictwem posła Małachowskiego, przy udziale 
reprezentantów rządn- szefa sekcyi dra Hasen 
órla i radcy sekcyjnego dra Mullera z minister
stwa handlu, radcy sekcyjnego dra Friesa z mi
nisterstwa spraw wewnętrznych i sekretarza 
ministeryalnego ara Mautnnera z ministerstwa 
oświaty Refe.ował poseł Schneider.

Po długiej dyskusyi przyjęła komisya, wbrew 
rządowi, następujące zasadnicze wnioski:

Do rozpoczęcia przemysłu rękodzielniczego 
wj magany jest następujący dowód uzdolniecia

1) Świadectwo z odbytej nanki terminator- 
skiej;

2) świadectwo z odbytej hilkoietniej pracy 
czeladniczej, względnie pomocniczej,

3) świadectwo z egzaminu majsterskiego.
Ostatni warunek, nai bardziej przez rząd zwal

czany, przyjęty został z tą modyfikacją, że u- 
stanowiony będzie dłuższy czas przejściowy,

oraz że przed formalną uchwałą ira referent 
wygotować wnioski dotyczące zakresu egzaminu 
majsterskiego i składu komisyj egzaminacyj
nych.

Przeb.eg obrad był następujący:
Pierwszą kwestyę wzniecił poseł Hueber. — 

Terminator, odbywszy lata nanki, zostaje przez 
sam upływ zakreślonego na to czasn (dwóch do 
czterecn lat) pomocnikiem, a dopiero gdy egz? 
min na czeladnika zdał, zostaje czeladnikiem. 
Otóż poseł Hueber żądał, żeby na praktykę li
czono kandydatowi dopiero te lata, które jako 
czeladnik przeDyJ, a pominięto lata, przez które 
jako pomocnik pracował. Sprzeciwił mu się po 
sel Doboszyński, wywodząc, że byłoby to nie- 
słusznem przedłużeniem czasu przygotowawcze 
go, ile że n>e zawsze na pomocnika wina spa
da, jeżeli do egzaminu aie przystępuje, lnb go 
ze skutkiem nie zdaje — praca zaś ’ ego jest 
ta sama, czy pracuje jaKo pomocnik, czy jako 
czeladnik. — Przeszedł wniosek posła Stojana, 
ażeby po słowach: kilkuletniej praktyki jaku 
p o m o c n . k a ,  wstawić w nawiasie wyraz 
„czeladnika"*.

Główna walka rozwinęła się przy żądaniu o- 
bowiązkowego egzaminu majstersKiego. Szef se 
kcyi ai Hasenoen sprzeciwi1 się odrazo temu 
żądaniu, oświadczając się tylko za fakultaty
wnym (więc nie obowiązkowym) egzaminem 
majSterskmi. sKładanym przed istniejącen.1 jnż 
we wszystkich krajach instytutami dla popar
cia przemysłu i dającym tytuł majstra tym 
rzemieślnikom, którzy wyższą zręczność napyli 
i przez „maJsterszt\k'< wyższe wydoskonalenie 
wykazali.

Na to oświadczenie reprezentanta rządu rzu
cili się z ostremi wymówkami posłowie Eneber 
i Hanek, widząc w tem stanowisku rządn już 
skutek akcyi, przez cent-alny związek przemy 
słowców austryackich za.nicyowanej

Poseł Doboszyńsk1 zaznaczył, ze oświadcze
niu rządu przeciwstawić należy powszechne żą
danie rękodzielników, domagających się zapro
wadzenia obowiązkowego egzaminu majster
skiego, i chcących w ten spesób poziom swoje
go stanu i użyteczność rzemiosł podnieść. Mow 
ca powołuje się w tym względzie ua memoryai 
niemal wszystkich stowarzyszeń przemysłowo- 
rękodzielniczych w Galicji. Wprawdzie są ró
wnież głosy przeciwne, jak enuncyaeya sekcyi 
przemysłowej Izby handiowo-przemysłowej lwów 
skiej, —  gdy jednak ustawa niniejsza przezna
czona jest w pierwszym rzędzie dla stanu prze- 
mvsłowo-rękcdzielniczogo, przeto uwzględnić na 
leży przedewszystkiein żąuanie tego stanu i dla
tego oświadcza się mówca za obowiązkowym 
egzaminem majsterskim. Moment rozstrzygający 
leży w składzie komisyj egzaminacyjnych, bo 
przj zbytniem podwyższeniu wymagań mogłoby 
się stać, że pewne strony, gdzie majsterszty
ków nie kapują, zostałyby bez najpotrzebniej
szych rzemieślników. Również tema zapobiedz 
należy, :żby zdolnego człowieka dlatego przy 
egzaminie me przepuszczono, iżby nie dostać 
niebezpiecznego konkurenta i żeby me wytwo
rzyły się takie stosunki, że ten tylko przez 
egzamin przejdzie, kto się ożeni z córką maj
stra albo z wdową po majstrze

Po»eł Żitnik oświadcza się za obowiązkowym 
egzaminem majsterskim pod warunkiem, że ten 
obowiązek nie będzie indności wiejskiej obej
mował

Dwaj inni zastępcy rządu, radcy sekcyjni dr 
Mueller i dr Fries sprzeciwili się z całym na
ciskiem żądaniu obowiązkowego egzaminu maj- 
steiskiego.

Poseł Bendel żąda dłuższego czasu przejścio
wego, zamm egzamin majsterski uznany będzie 
za warunek konieczny do rozpoczęcia rzemio
sła, oraz żąda, żeby przed powzięciem stanów

J )r  Klemenn Hąkowttki.

Zamek krakowski.
3 (CiłK dalszy.)
Skromna postać zamkn za czasów pierwszych 

Piastów, musiała z postępem czasu, kultury i 
związków z pauująceni rodzinami zachodniemi 
przybierać ( oraz okazalszą szatę. Wacław Cze
ski, objąwszy na krótko koronę polską, wzmo
cnić m;ał, wedle Miechowity, zamek wyżami i 
murami. Koniec tej epoce przeważnie drewnia
nej oołożył pożar dnia 8 maja 1306 rokn.

Władysław Łokietek rezyJował już w Kra
kowie i tu przywrócił obrzęd koronacyjny kró
lewski w r 1320 Ważny ten i długo upragnio
ny akt, z uroczystościami i zabawami połączo
ny, nie odbył się p( wnie wśród zgliszcz —  Ło
kietek musiał przed r. 1320 odbudować zamek 
przynajmniej częściowo

O jego następcy Kazimierzu W. zapisał kro
nikarz Janko z Czarnkowa, że nietylko pokrył 
chór kościoła katedralnego ołowiem, a sklepis- 
nn chórn złocouenu gwiazdami ozdobił, w tym
że kościele Kanlicę W a.ebowzięcia, onok kościoła 
św. Jerzego i św Michała postawił, ale „ozdo
bił zamek królewski podziy sniu godnemi do
mami, w eżami, rzeźbami, malowidłem, dachami 
wielkiej piękności4*. Od tej chwili zaczyna za
mek przybierać postać trwałą, do dziś dnia 
częścowo zachowaną, odtąd coraz liczniejsze 
zapiski o budowlacn zamkowych, zaczyna się 
opuszczać pole domysłów i przechodzimy do pe
wników stwierdzanych dokumentami i zabytka
mi archi fsktnry 

Aby zdać soDie sprawę z historyi tych bu

dowli dotąd zachowanych, potrzeba przypomnieć 
cały teren Wawelu: Powierzchnia jego ma 
kształt mniej więcej elipsy, dość równo zniwe
lowany, długości około 320 m., szerokości 160 m. 
Pierwotna skała miała zagłębienia i podniesie
nia, bo Długosz wspomina o zamkn wyższym i 
niższym, zresztą natura terenu to wskazuje. 
Z chwilą zabudowania całej góry, musiano wy
równać teren, a i później znacznie po.imnrowy- 
wano boki dla zapobiegnięcia obsuwaniu się 
ziemi ze stokow. Dojazd od strony kościoła św 
Idziego, dawniej jedyny, jest zapewne od po 
czątku, bo całe miasto rozwijało się początkowo 
kołe tego kościoła, św. Andrzeja i Dominika
nów, dokoła były bagna i moczary, stwierdzone 
zapiskami i wykopaliskami, które dopiero od 
XIII w. zasypywano, równano i zabudowywano. 
(Inne doiazdy są dziełem najnowszych czasów; 
zjazd jeden od strony klasztoru Bernardynów 
zrobiono w r. 1787 dla doprowadzeni* do po- 
jen.a do Wisły koni bawiącego wówczas tu 
Stanisława Angusta, inne dojazdy zrobiło woj
sko austryackie koło r. 1850).

Wstęp do zamkn obok katedry wykazuje że 
droga je3t w skale wykutą, katedra wznosi się 
jeszcze nieco wyżej, na skale wprost zbudowa
na, jeszcze wyżej sam pałac królewski. W oko
licy Kurzej stopy spada gora zupełnie stromo, 
obmurowana silnym nobem aż po same stopy 
(bastyony ceglane są zupełnie nowo wybudo
wane). Od strony Wisły wygląda z pod murów 
lita skała, w innych miejscach pokryta jest 
ziemią urodzajną, którą od południa i północy 
nadsypano dla wyrównania szczerbatego obwo
du skały.

Katedra zajmuje pierwotne swe odwieczne 
miejsce, na wschód od niej mieści się główna 
siedziba Królewska, pałac, i tn od początku mu
siało się mieścić i pierwotne drzewne palatinm,

bo ta stroma część była najobionniejszą, na 
reszcie wzgórza mieściły się mieszkania bisku
pa, kanoników, dworu panującego, służby i za
łogi.

Kazimierz Wielki, zaczynając swe budowle, 
rozszerzył je ponad pierwotne, bo — jak po
przednio wspomniano —  zajął poa Duaowę ko
ściółek św. FeMksa i Adaukta, gdzieś koło ka
tedry położony i może kościółek św. Maryi Egi
pcjanki. Może obecnie badania piwnic i funda
mentów wykażą ich ślady.

Część wschodnia zamkn (od strony ul. Grodz
kiej), od narożnika po skośuie z murów wyska- 
kmącą wieżą wraz z nią, jest w dolnych czę
ściach pozostałością budowli Kazimierzowskich. 
W  okolicy Knrzoj stopy widno tn mnóstwo nie- 
regnlarności, wąskich nrzejść, skosnych ścian, 
które świadczą, że architekci Jagiełły i jego 
następców budowali na starej podstawie i w 
regularnym na zewnątrz pałacu ukryli we
wnątrz część dawnych komnat i wieżyczek, 
schodami wyrównywali nierówne piętrowania. 
Tn w parterze przechowała się dotąd gotycka 
salka, w której miał umrzeć Kazimierz Wielki. 
Czy budowla Kazimierzowsaa obejt iowała je
szcze inne części zamku krakowskiego —  dotąd 
nie wiadomo; części południowa i północna w 
dzisiejszej postaci pochoazą z początku XVI 
wieku.

Od czasn Kazimierza W. nie brakło już kró
lów budowniczych. Pałac powiększa się ciągie, 
zdobi i obwarownje. Jagiełło podwyższa mury 
obronne i buduje obronne wieże w roku 1393, 
zwłaszcza dla umocnienia bramy: 3tają przy 
niej dwie wieże i barbakan, z którego spód po
został dotąd przed wieżą zegarową i tworzy 
dziś platformę, dwie wieże stałj naprzeciw nie
go, taK, że chcąc przebyć bramę zamaową (ku 
katedrze w górę), musiało się przedostać przez

obronną sklepową szyję między tym barbaka
nem a wieżami przeciwległemu (Plan w Aka
demii umiejętności). Wieże te zbtrzono na po
czątku X IX  w

Pałac podnosi się w piętra. Herby Jadwigi 
i fagiełły na Kurzej stopie wskazują datę jej 
budowy ty ielokątne zakończeń; e na wzór absyd 
kościelnych w kierunku linii Świętej wskazuje, 
że oyła to Kapliczka domowa. Dla zrównania 
jej z piętrem mieszkalnem wzniesiono ją na Wy
sokiem podmurowania, opiętem szkarpani, do- 
stosowanem do skały na której się opiera, co 
jej nadaje charakterystyczny kształt. Wewnątrz 
ma się znajdować otwór, w głąb idący, w spo
dzie zasypany, coby może wskazywało na po
stawienie Kurzej stopki w miejscu dawnego 
kanału wycieczkowego z donjonn.

Kazimierz Jagiellończyk prowadzi dalej dzie
ło, — przybywa jeszcze jedno piętro w górę, 
facyata ubraną zostaje w laskowania podobne, 
jak na wieży ratuszowej krakowskiej lnb na 
krnrheia św. Katarzyny. Cała ta wschodnia 
część zamkn nosi nazwę Rnrzej stopy lnb Ku
rzej nogi, od nazwy charakterystyczne! wieży
czki, bo poć r. 1451 i J453 czytamy o obecno 
śei króla z senatorami i raicami w Kurzej sto
pie, —  a mała jedyna saika tej wieżyczki nie 
pomieściłaby takiego urszaka.

Równocześnie kończy się obwarowanie zam- 
Kn- wieże L u b r a n k s  (od strony Stradomia) 
S a n d o m i e r s k a  (od strony Bernardynów) 
i Z ł o d z i e j s k a  (nad Rybakami> pochodzą 
z tego czasu: wszystkie zachowały wewnątrz 
a częścią i zewnątrz jrotyckie oDram.en.a i o 
strołukowe drzwi z X\ wieku. Między Lub ran
ką a Sandomierską, w równych prawic odstę
pach stały jeszcze trzy wieżŁ. T ę c z y  ńskich , 
S z l a c h e c k a  i K o b i e c a  lnb Panieńska. — 
Szlachecka zwaliła się sama ze starości w ro

ku 1840, dwie drugie zburzone zostały dla 
zrobienia miejsca nowym zabudowaniom au- 
stryack'm. Baszty te były w czasacn pokoju 
turmami więziennemi, ciężkich złoczyńców wię
ziono w lochach, inni odsiadywali karę w izdeb 
kach na piętracn wieży Zds je się, ze niektó
rych nawet wcale nie pilnowano, lecz skazań
cy odsiadywał* karę „na słowo**, bo w aktach 
radzieckich z roku 1652 znajdujemy zapiskę: 
„stanąwszy osomście woźny grodzki zeznał, 
wiem o tem dobrzo, że ten pan Stanisław Ka- 
pustkiewicz zasiadł wieżę w zamku krakowskim 
szlaehecKą w piątkowy dzień zaiaz po świętach 
wielkanocnych i siedział w niej zamkniony ty 
dzień i dzień a wyszedł w sobotę i z niej ni
gdzie przez cały tydzień nie wycnodził**.

W  gotyckiej tej szacie przetrwał zamek epo 
kę Średniowiecza. W  nim doszło do skutku po
łączenie Litwy z Polską zrzeczeniem się przez 
Jadwigę małżeństwa z księciem rakuskim Wii- 
heimem i przez przyjęcie nawróconego Jagiełły 
za małżonka. Tn Długosz kształci! jego wnu
ków w historyi polskiej, tu posłowie ziem pru
skich dobrowolnie zażąda! i przyłączenia do Pol
ski, co się po długiej wojnie z KrzyżaKami po
kojem Trruńskim ziściło, tu się odbywały po
ważne, niezakłócone jeszcze przowagą tłnmu 
szlacheckiego narady, które Polskę postawiły 
na szczycie potęgi Pożar wybuchły w r. 1499 
zniszczył tę gotycką sieazlbę królewską, orze- 
Dudowanu ją wkrótce w stylu odrodzeiua w 
sposób jeszcze obszerniejszy i okazalszy, stwo
rzono pałac taki, jakim go dzis wiiz.my, im
ponujący mimo zn.szczeń.a rozmiarami harmo
nią i powagą

(C. d. n.j
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czej decyzyi wziąć pod rozwagę wmiosfci co do 
treści egzaminu i składu komisyi.

Ten ostani wniosek utrzymał się, a tylko za
sadniczo oświadczyła się komisja za wprowa
dzeniem obowiązkowego egzaminu maj Starskie
go przy ustanowieniu dłuższego czasu przejścio
wego.

Dalsze przepisy, co do czasu nauki termina- 
torskiej (2 do 4 lat) i pracy pomocnik? względ
nie czeladnika (najmniej 2 lata), co do wysta
wiania świadectw, co do nauki w szkołach fa
chowych i praktycznego wykształcenia wycho- 
waóców, z tych zaaładów wychodzących. zosta
ły z nieznacznej zmianami przyjęte wedle rzą
dowego przedłożenia.

Żywszą dyskusyę wywołał przepis, żą łający 
policzenia pomocnikowi tych lar, które tenże 
w wojSKU, będąc użytym jako rzemieślnik, 
przebył.

Posłowie Kratochwil, Pacher i fluener żądali 
skreślenia tego paragrafu, poseł Eldersch i po
seł Doboszynski bronili przedłożenia rządowego, 
które też przeszło.

Przy następnym ustepie zażądał dosbi D odo- 
szynski od reprezentantów rządu zrozumialsze- 
go wystylizowania przepisu, mając tona uwadze, 
że urzędnicy w przeważnej części nie są Niem
cami, cem mniej więc uchwycić mogą treść ta
kich powikłanych peryodów.

Komisya uznała te uwagi za słuszne i za- 
żadała jaśniejszej stylizacyi zaczepionego u- 
stępu,

Kontrowersyę wywcla.1 jeszcze przepis, wedle 
którego w razie przejścia od jedrego przemy
słu do drugiego albo w razia równoczesnego 
prowadzenia dwóch przemysłów, władza krajo
wa po wysłuchaniu Izb handlowo- przemyslo- 
wycu i odnośnych stowarzyszeń nrzemysłowych 
odpowiednie zarządzenia wydać ma co do wy
kazania się z uzdolnienia do prowadzenia dru
giego przemysłu

Stowarzyszeniom przemysłowym przyznano 
prawo założenia reknrsu od rozporządzenia wła
dzy krajowej, a poseł Doboszynski zażądał 
przyznania tego prawa także Izbom handlo 
wym. Bardzo ostro zwalczali ten wniosek re
prezentanci rządu, a mianowicie wystąpił dr 
Mneller z twierdzeniem, że Izba handlowa bę
dąc urzędem, nie może mieć prawa rekursu, a 
gdy posei Doooszyński odparł, że Izba handlo
wo przemysłowa jest także ciałem reprezenta 
cyjnem i że zresztą nawet urzędy, tam gdzie 
tego ustawa dozwala, mogą mieć prawo rekur
su, —  zauważy1 dr Fnes, że nie można w tym 
jednym przypadku przyznać Izbie handlowo- 
przemysłowej prawa reknrsu. Wniosek dra Do- 
boszynskiego upadł.

Na następnem posiedzeniu traktowana była 
Bprawa prowadzenia przemysłu przez kobiety, 
a sprawozdanie z tego odkładamy do numeru 
jutrzejszego

Rokowania o pokój.
Pierwszy dzień rokowań o pokój minął tedy 

pomyślnie Wprawdzie chodziło tylko o formal
ności wstępne, ale i tutaj można było czynić 
trudności bar. K o m a r z e ,  który właściwe swo
je pełnomocnictwo zostawił w Tokio W  i 11 e 
jednakżn sprawę tę załatwił, nie trzymając się 
litery przepisów i przyjął do wiadomości ustne 
oświadczenie bar K o m u r y.

Delegaci z pomieszkań swoich przybyli auto
mobilami do arsenału marynarki w Portsmouth, 
gdzie się odbywają rokowania pokojowe w ogro
mnej sali. W i t t e ,  który przybył z hr. R o s e -  
n e m i leszcze jeanym członkiem misyi. prze
mówił po francaskn do japońskich delegatów i 
wyraził życzenie, ażeby ustalono program ob
rad. Bar. K o m a r a  odpowiedział po angielsku, 
że podziela zyczenie Wittego, a jeden z japoń
skich dyplomatów przetłomaczył tę odpowiedź 
Wittemn. Przebieg pierwszego, środowego po
siedzenia, podały wyczerpująco wczorajsze tele
gramy.

Cc io  dalszego przebiegu rokowań pokojowych 
prasa angielska podaje nieustannie pesymisty
czne wiadomości. Znany korespondent „Daily 
Telegraphu“ , znajdujący się w otoczeniu Wit
tego, donosi, że w Rnsyi uważaooby za „hańbę 
ustąpienie chociażby jednego cala rosyjskich 
posiadłości". Witte otrzymuje —  wedle korespon
denta .Daily Telepraphn" —  od chwili swojego 
przybycia od Rosyau wszelkich stanów niezli
czone telegramy, listy i petycye, zaklinające go, 
ażeby nie oddał w ręce japońskie ani piędzi 
ziemi. I dlatego pełnomocnicy rosyjscy nie mogą 
powiedzieć: „Tak-* —  jeżeli cały naród mówi: 
„Nie“ . Zwłaszcza wyspy Sachalin, równie wa
żnej z powodów handlowych, jakotbż i strate
gicznych, Rosya nie może się pozbyć, -

W dalszym ciągu donosi korespondent „Daily 
Teiegraphu“ , jakie ustępstwa gotową jest Rosya 
poczynić Japończykom. Otóż delegaci rosyiscy 
chcą przyznać Japonii p r o t e k t o r a t  n a d  
K o r e ą ,  zastrzegając dla Rosyi przy* ileje przed 
innemi mocarstwami i kładąc jako warunek, że 
na granicy rosyjskiej nie wolno Japończykom 
wznosić żadnych fortyfikacyj. D a l e j  w y r z e 
k n i e  s i ę  R o s y a  w s z y s t k i c h  p r z y w i 
l e j ó w  s w o i c h  na  c a ł e j  p r z e s t r z e n i ,  
z a j ę t e j  d o t ą d  p r z e z  w o j s k a  j a p o ń 
s k i e ,  aż  do s t a n o w i s k  O j a my ,  n a j b a r 
d z i e j  p o s u n i ę t y c h  na  p ó ł n o c .  O d s t ą 
p i  r ó w n i e ż  P o r t  A r t u r a ,  D a l n y  i ko 
l e j  i p r z y z n a  J a p o n i i  p r a w o  r y b o ł o -  
s t w a  na  S a c h a l i n ^  i j e g o  w o d a c h .  
Delegaci rosyjscy sąazą, ze te „nadzwyczajne" 
nstępstwa powinny zadowolić Japonię.

Podobną wiadomość otrzymało Biuro kore
spondencyjne z Portsmoutb. Według tego źró
dła, Witte w szeregu rozmow prywatnych o- 
świadczył, że z całą stanowczością będzie się 
opierał wypłaceniu jakiegokolwiek odszkudowa- 
nia wojennego. Natomiast w kołach japońskich 
twierdzą, ze nawet minimalne warunki będą za
wierały odszkodowania wojenne dla Japonii 
mniej więcej 600 do 800 milionów dolarów- To 
dowodzi, że między zapafrwamami obu stron 
rokujących istnieją ogromne i nie dające się 
usunąć różnice. Możliwem jest jednak, że Ro 
sya da się nakłonić do pewnej rekompensaty, 
byle w zamian za to Japonia zrezygnowała z 
posiadania Sachalinu.

Jeszcze bardzie’ pesymistyczną wiadomość o- 
trzymało z Newcastle „Nowoje Wremia", któ
rego korespondent donosi że na godzinę przed 
rozpoczęciem rokowań dowiedział się z wiary
godnego źródła, jakoby warunki japońskie były 
tego rodzaju, iż przekraczają pełnomocnictwo 
pośredników rosyjskich. Dlatego nie należy o

czekiwać rychłego zawarcia pokojn. Oczekują 
też przerwania rokowań, gdyż obustronni peł
nomocnicy będą się musieli zwrócić do swych 
rządów z żądaniem dalszych instrukcyj.

Oprócz Wittego i bar. Komary biorą nazial 
w rokowaniach jako sekretarze po stronie ro
syjskiej: Korostow;ec, Plankon i NaDokow, po 
stronie zaś japońskiej: Sato, Doichi i Otschil. 
Zresztą nikt nie ma wstępu do sali posiedzeń. 
Na tej popstawie Japończycy odmówili wczoraj 
dopuszczenia na oficyaine posiedzenia Martensa, 
petersburskiego profesora prawa międzynarodo
wego i doradcy Wittego.

Pogrzeb metropolity Szembeka.
(Sprawozdanie własne „N Reformy").

Poręba Zegota, 10 sierpnia
Obrzęd pogrzebowy zmarłego arcybiskupa-metru 

polity hr. Jerzego Szembeka odbył się dziś przy 
nader licznym udziale wyższego duchowieństwa, 
arystokraty! i tłumów ludności okolicznej z wielką 
okazałością. Od wczesnego ranka poczęli się zje
żdżać do Poręby Żegoty. rodzinnego gniazda Szem- 
beków, w któram zmarły metropolita lat kilkana
ście swego życia i ostatnie swe chwile przepędził, 
liczni krewni, powinowaci, przyjaciele. Z wyższego 
duchowieństwa przybyli: kardynał Pnzyna, arcybis
kup warszawsai ks. Popiel, arcybiskup lwowski ks 
Bilczewski, metropolita ruski ks. Szeptycki, metro
polita ormiański Teodorowie*, bisknp przemyski Pel
czar, biskup tarnowski W ałęgs, biskup snfragan 
Nowak, kanonik kapituły krak wskiej Krupiński, 
prowincjał zakonu OO. Jezuitów ks. Ledóchowski. 
Przybyło także wieln proboszczów i za kordonn 
z djecezyf kaliskiej,* dyecezyj litewskich, ruskich, 
delegat z zakonu 0 0 . Paulinów z Jasnej Góry, 
wieln księży tak świeckich jak I zakonnych w ogól
nej liczoie około 150 osób. Na pogrzebie reprezen
towane były zakony: Kapucynów, Reformatów, Pau
linów, Jezuitów. Dominikanów i Bonifi atrów. Prócz 
księży przybyła rad? gminy Poręba Żogota z wój
tem Piotrem Buków gKim, delegacja cechu rękodziel
ników i przemysłowców miasta Alwernii, wydział 
rady powia owej chrzanowskiej, reprezentowany przbz 
pp. hr. A Wodzlckiego, hr Edwarda łfycielskiego, 
Włodzimierza Brauna l Franciszka Knapika, dele
gacja urzędnicza hrabstwa tenczyńskiego, starosta 
powiatu chrzanowskiego Gzermak i w. In.

Od wczesnego ranka we dworze w Porębie, w po
koju zamienionym na kaplicę i obitym czarnem su
knem przy trumnie zmarłego, na której złożono bis
kupią infułę, odprawiały się nabożeństwa żełohne 
Pierwszą mszę celebrował O Marcin Czermiński, 
ten sam, który dysponował metropolitę na śmierć, 
następnie ks. Jaśwlński, sekretarz zmarłego, dalej 
kardynał Puzyna, snfragan Nowak, ks dr Jan Cie- 
mniewski ze Lwowa.

O godz. 10 rozpoczęła s'ę eksportacya zwłok do 
kościoła parafialnego w Porębie. Zwłoki eksporto
wał kardynał Puzyna w asyście arcybiskupa Bil- 
cze— ikiego i metropolity ruskiego Szeptyckiego, 
przed nimi postęnowall biskupi Nowak. Pelczar 
i Wałęga.

Orszak pogrzebowy kroczył szeroką aleją drzew 
kasztanowych pobrzeżem dużego, rozzłoconego pro
mieniami słońca stawu. Orszak rozpoczynały dzieci 
wychowywane w miejscowej ochronce, dalej straż 
pożarna z Alwernii, straż ieśna miejscowa, bractwa 
kościelne, szeregi duchowieństwa świeckiego i za
konnego z ja rzącemi się świecami —  w środku zaś 
szedł siwy chłop w siwej sukmanie, niosący krzyż. 
Za trumną, niesioną przez ośmiu służących w czar
nych czamarach, szła rodzina, znajomi, przyjaciele
1 tłnm lndn wiejskiego.

W  małym kościółku parafialnym, obitym wewnątrz 
krepą, odprawił arcybiskup lwowski, ks. Bilczew- 
ski, żałooną sarnę, poczem na kazalnicę wstąpi] bi
skup przemyski, ks. Pelczar, 1 w podniosłych sło 
wach sławił cnoty i zasługi zmarłego. Mówca za
znaczył, że „u trumny jego w tej chwili stanęły 
iw ie zbolałe matki: Kościół i Ojczyzna i opłakują 
śmierć wiernego 1 kochającego Ich syna"; wspo
mniał. że imarły pochodz'1 z rodziny, która liczyła
2 prymasów 1 6 biskupów. Po miecza syn oficera 
wojsk Napoleońskich, z matki Moszyńskiej, córki 
Piotia. znanego patryoty, który przebył dłngie lata 
na zsyłce w Tobolska, zmarły wziął dziedzictwem 
szlachetne porywy, aby walczyć i pracować dla 
krajn, wierzyć i polotem ducha wznosić się ponad 
ziemską nędzę, a czy nem stwierdzać ukochanie idei. 
Z domu zaczerpnął zasady miłosiordz.a dla ubogich 
i chorych i pojęcie szlachetnego obowiązku bronie
nia rodzinnej ziemi przed obcymi. Idąc wreszcie 
za popędem serca 1 myśli wstąpił na drogę ducho
wną, cznjąc dobrze, ze kapłan pracujący wśród la
da, wleie czynić może 1 dla wiary i dla pozosta
jącej w ucisku Ojczyzny. Pracując w dyecezyi ty- 
raspoiskiej niejednokrotnie stykał się z wygnańca
mi i rozbitkami 1863 roku, którzy cierpieli mękę 
za kraj i unitami męczennikami, za wiarę zsyła
nymi nad Wołgę. I  oto dwa te męczeństwa były 
dlań słupem ognistym, prowadzącym go przez życie. 
Podniesiony do godności biskupa płockiego i me
tropolity mobylowckiego, wy iazaf wielkie przymioty 
dneha i dbałość o potrzeby kościoła. Dzięki jego 
staraniom wypracowany był w początkach roku bie
żącego memory&ł biskupów do rządu o potrzebach 
kościoła katolickiego, który wpłynął zapewne do
broczynnie na powstanie ukazu tolerancyjnego Po 
jego zaś wydania natychmiast przygarną] do siebie 
wszystkich tych, którzy gwałtem i zdradą oddarci 
byli od kościoła katolickiego, niestrudzenie obje
żdżał parafie iyecezyi swojej, krzupiąc zwątpiałycb 
1 zagrzewając chłodnych

Po odśpiewaniu przez chór katedralny wawelbkl 
pieśni żałobnych (partye solowe odśpiewał p. Sta
nisław Bnrsa), kondukt żałoony wyruszył z kcścioła 
na cmentarz.

-.a cmentarzu z zaimprowizowanej mównicy prze
mówił metropolita S z e p t y c k i ,  a wspaniałe for
mą J treścią jego przemówienie wywarło głębokie 
na obecnych wrażenie. „Dziwnym jest Bóg w świę
tych dziełach swoich —  mówił metropolita. —  Oto 
sądząc rozumem luizkim, stała się krzywda, gdyż 
wziął Pan do chwały swej tego, który był w obe
cnej chwili najpotrzebniejszy, w chwili, kiedy ująw
szy silną ręką jt«r  kościoła polskiego, wyprowa
dził go z przepastnych głębi i BKał, grożących roz
biciem, na spokojniejsze faie. Zabrał Róg żniwia
rka w chwili, kiedy żniwo tak wielkie, a robotni
ków tak mało. A jednak skłaniając głowę, wj rzec 
musimy: „Bądź wola Twoja jako w nieDie tak 1 
na ziemi 1 niech bedzie pocnwalone Imię Twoje„.

Oceniać i przedstawiać działalność zmarłego je- 
kzaze ziepodobna. gdyż o tern trzeba nam pamię
tać, że splotła się ona nierozerwalncmi węzłami 
z dziejami kościoła polskiego 1 dopiero kiedyś hi- 
ryk, badając archiwa watykańskie, oświetli 1 wy
każe jego pracę i .a  -łnge dla kościoła i narodu. 
Zmarł ja* żołnierz na stanowiska przy pracy, po

zostawiając po sobie przykład gorącej miłości wia
ry i ojczyzny, Społeczeństwo, które takich lndzi 
wydaje, nie chyli się do upadku, lecz przeciwnie 
rośnie w siły, idąc krzyżową drogą męki, zapatrza 
trzone w przyszłość, dojdzie do cela. Polska mło- 
izież i młodzi kapłani winni brać przykład z nie
go, który, wiele czyniąc, w nich widział przyszłość 
narodu i pamiętać, że oto łany do żniwa gotowe, 
lecz małe jest prawdziwych robotników pańskich".

Po odśpiewaniu pieśni żałobnych spuszczono tru
mnę ze zwłokami metropolity do grobu rodzinnego 
w podziemiacn cmentarnej kaplicy.

Kraków, 11 sierpnia

„Harmonia" w teatrze miejskim. Orkiestra 
„Harmonii" zangażowana została przez Dowego 
dyrektora teatru miejskiego p. Ludwika Solskiego 
do gry w antraktach w czas*e przedstawień w tea
trze miejskim, w miejsce dotychczas, grywającej 
orkiestry wojskowej.

Zapomoga dla artystów. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem r. m. Mendelsbnrga posiedze
nie sekcyi skaroowej, na którem załatwiono spra
wę podania artystów teatru miejskiego o zapomogę. 
Na podstawie referatu, wygotowanego przez wice
prezydenta M. Chylińskiego, przyznane artystom 
zapomogę w kwocie 3,204 koron 75 h. Kwota ta 
stanowi połowę półtoramiesięcznej gaży artystów i 
rozdzieloną będzie w stosunku pobieranych przez 
nich płac.

Młodzież szkolna z Królestwa. Z zarządu głó
wnego Związku pomocy narodowej w Kraknwie, 
opiekującego się młodzieżą z Królestwa, bawiącą 
w Krakowie, otrzymujemy następujące pismo:

Zamieszczona w dniu wczorajszym w „Nowej 
Reformie" notatka o młodzieży szkolnej z Króle
stwa Polskiego, przygotowującej się do egzaminu 
maturycznego w Krakowie, jeBt nieścisła 1 nakłada 
na zarzad główny Związku pomocy narodowej, któ
ry akcyą całą kieruje, obowiązek wyjaśnienia i spro
stowania niektórych mylnie podanych faktów

W e wzmiankowanej notatce podano, że pewna 
część młodzieży z Królestwa, która nie uzyskała 
przyjęcia na knrsa Krakowskie, „uznała to za po
stępek niegodny wobec pozostałych kolegów, po
zbawionych możności dalszego kształcenia się i we
zwała ich do powrotn. Skutkiem tego część nczniów, 
w liczbie 20, rzeczywiście w tych dniach opnściła 
internat I powróciła do Warszawy, reszta jednakże 
sprzeciwiła jię tego rodzaju terrorowi, nie uznając 
tego postępku za mekoleżeński i prowadzi naukę 
nt-dal, by we wrześniu b r. zasiąść do matury w 
tutejszych gimnazvach“ .

Odnośne fakta we właściwem świetle przedsta
wiają się jak następuje:

Na kurss, zorganizowane przez zarząd główny 
Związku pomocy narodowej, nie zgłosili się bynaj
mniej wszyscy abitmyenci z Królestw* Polskiego, 
lecz tylko pewna ich grona, około 90 młodzieńców, 
co na ogół abituryentów z Królestwa jest małą za
ledwie częścią. Z tej liczby zarząd główny ze wzglę 
du na trudność prowadzenia nauk! w zbyt licznym 
komplecie, oraz na ograniczone fundusze, przyjął 
74. Pierwszeństwo w przyjęciu przysługiwało tym, 
którzy będąc w wieku przedwojskowym, w razie 
niewstąpienla w bieżącym roku na uniwersytet nie
chybnie musieliby odsługiwać powinność wojskową... 
na Dalekim Wschodzie, —  a następnie tym, przed 
którymi rosyjskie władze szkoln« przez wydanie 
t, zw. „wilczego biletu" zamknęły podwoje szkół 
na zawsze. Dopiero gdy poza tym „konkursem" 
znalazła się pewna liczba wolnych miejsc, zarząd 
główny Związku pomocy narodowej przyjął tych, 
którzy się wcześniej zgłosili.

25 maturzystów znalazco pomieszczenie w inter
nacie, urządzonym w lokalu przez magistrat na ten 
cel wyznaczonym (Karmelicki- 49), 15 maturzystom, 
mieszkającym w mieście, udzielono zapomóg w go
towce, reszta otrzymując się na własny rachnueL, 
korzysta jedynie z pomocy naukowej bezpłatnie lnb 
za opłatą, stosownie do zamożności. Wykłady roz
poczęto w połowie maja.

Może w tzesć tygodni po rozpoczęcia lekeyf w 
duszach pewnego grona młodzieży poczęły się bu
dzić wątpliwości, ażali przez swój wyjazd z Króle
stwa celem przygotc wania się do matury w Kra
kowie, nie wyłamali się z pod solidarności koleżeń
skiej i czy godziwem I /godnem z etyką jest, aby 
pozostawali tutaj i spoKojnie pracowali, podczas 
gdy ich Koledzy za kordonem, bojkotując dalej 
szkołę, narażają się de prześladowanie i być może 
nie będą mieli dość energii do otrzymania nadal 
bojkotu.

Zarząd główny Związku pomocy narodowej do
wiedziawszy się o tem, natychmiast odbył wspólnie 
z młodzieżą kilka pomnych konferencyj, na którycn 
wyjasnionem zostało, że prowadzony bojaot skiero
wany został jedynie przeciwko szkole rosyjskiej w 
Królestwie Polakiem, a me przeciwko matnrze i 
nauce w ogóle, i że w istocie swojej komplet pry 
watny, zorganizowany w Krakowie, niczem gię nie 
różni od takiego samego kompletu, zorganizowane
go np. w Warszawie lub gdzieindziej (jest może 
tylko lepszy). Z taklnm pojmowaniem sprawy mło
dzie* się zgodziła I postanowiła rozpoczętą pracę, 
która żadnej nie uległa przerwie, kontynuować 
dalej.

Pomimo to kilku bardziej zapalonych młodzień
ców, jednakże tylko i  pośród tycb, co się utrzy
mywali na własny racnnnek, nznało zi właściwe 
wyjechać i istotnie wyjechało. Do nich przyłączyła 
się nieliczna grapa takich, co nie cznjąc się na si
łach do sprostania zadaniu. zrezygnowała z matury 
w roko bieżącym. Z Internatu, utrzymywanego ko
sztem Związku pomocy naukowej, nie wyjechał ża 
den wychowaniec, a jedynie tylko z pośród pobie
rających zapomogi w gotowiźnie wyjechał jeden z 
powoda choroby. Reszta w liczbie 67 przygotowuje 
się do egzaminów wrześniowych, pracując gorliwie 
po 12 godzin na doję, a nieraz może i więcej.

Za zarząd główny Związiu pomocy narodowej 
Dc M a r y a n  S t ę p o w s k i ,  wiceprezes.

Ps. Upraszamy pisma, które powtórzyły powyż
szą wczorajszą notatkę, o zamieszczenie niniejszego 
wyjaśnienia.

Z „Sokola". Odjazd na wycieczkę do Zakocane- 
go, gdzie się odbędzie poświęcenie sztandaru, w so
botę 12 b. m. .o godz. 3 m. 5 po połnaniu. PanKt 
zborny na dworca.

Operetka lwowska. Dziś, w piątek, w teatrze 
letnim premiera: „Małżeństwo na żart", wytworna 
operetka Lenart., Kompozytora „Druciarza". Jntro 
wznowienie dowcipnej angielskiej operetki „Madame 
Sherry". W  niedzielę po raz drugi „Małż mstwo na 
żart1. W  poniedziałek na benefis cbórn „Żydówka", 
opera Halevyego. W e wtorek po raz czwarty me
lodyjny „Sztygar". We środę po -az trzeci M ał
żeństwo na zart". We czwartek wznowienie znów

pięknej operetki Straussa „*Figie wiosenne". W  pią
tek, jako w dnin urodzin cesarza odbędzie się uro
czyste przedstawienie, które rozpocznie apoteoza i 
hymn indowy, nastąpi znakomita opera Moniuszki 
„Straszny dwór". W  sobotę ostatnia premiera „Kró
lowa cyganów", oprre.ka w 3 aktach Dellingera. 
W  niedzielę „Halka" Moniuszki.

Z kroniki policyjnej. Mendel Feingold, zwany 
także „Halbe Mojsle", 24-letni włóczęga i złodziej, 
rodem z Dembicy, korzystając ze zbiegowiska, któ
re powstało na Nowym placu z powodu przyjazdu 
pogotowia Towarzystwa ratunkowego, sięgnął do 
kieszeni p. Szymon? Szacha, pokostnlka, i wycią
gnął mn pugilares. Feingold, schwytany n* uczyn
ku, odstawiony został do sreBziów policyjnych.

Na kontrolę „skarbu narodowego1! Poseł Ja- 
kób Bojko wyjechał dzisiaj delegowany przez „Zwią
zek pomocy narodowej" w Ameryce, do Rippers- 
wyln, celem skontrolowania skarbu narodowego. —  
PoBeł Bojko otrzymał też pełnomocnictwo do wszel 
kich zarządzeń, które nzna za wskazane, mających 
na celu podniesienie tej instytncyi.

Z kroniki kąpielowej. Do Szczawnicy przybyło 
do dnia 3 sierpnia b. r. 2.566 osób.

Wiec w sprawie szkól w Królestwls. W  nie
dzielę dnia 13 b. m. odbędzie się w R a b c e  w?ec 
w sprawie szkolnictwa w K rólestw ie  Polskiem. —  
W iec ten zwołuje komitet, otworzony dla sprawy 
tej w Zakopanem.

„Prządki na wsi czyli wieczornica1'. V) Zako
panem odbędzie się jutro w sali hotelu „^[orskie 
Oko" wieczór deklamacyjno-wokalny p. t.: „I'rządki 
na wsi czyli wieczornica". Program wieczora wy
pełnią utwory popularne, wygłoszone orzez górali 
i góralki, Dochód przeznaczony jest w poło vie na 
Cayteinię „Związku górali", w połowie zaś na ofia
ry caratu.

Nasze pamiątki historyczne. Czytamy w „g » -  
zecie Narodowej": W  Złoczowie w cerkw' para
fialnej, która do roku 1838 była rzym.-kai kościo
łem parafialnym, znajduje się pod wielkim ołtarzem 
grobowiec Sobieskich, gdzie w trumnach i amien- 
nych, a więc wieki przetrwać mogących, spoczy
wają zwłoki: Maryanny z ks. Wiśmowieck cb So- 
bliskiej, żony Jakóha Sobieskiego, oraz dwóch ich 
córek, a przyrodnich sióstr króla Jana III. Zło- 
czowssa rada miejska uchwaliła jeszcze na wiosnę 
r. z. umieśció w cerkwi tablicę pamiątkową z na
pisem łacińskim, a równocześnie wniósł magistrat 
do gr.-Kat. konsystorza metropolita1 nego prośbę o 
pozwolenie na wmurowanie w cerkwi tej tablicy. 
Gdy minął rok cały bez odpowiedzi, udał się ma
gistrat złoczowski na wiosnę a. r. do konserwatora 
zabytków starożytności, lecz i ten nie zajął się tą 
sprawą. Najwyższa pora, aby czynniki powołane 
załatwiły definitywnie tę rzecz nie cierpiącą zwłoki.

Morderca Żony. Z Bursztyna donoszą Że do 
aresztów tamtejszego Bądu powiatowego odstawiła 
onegdaj żandarmerya włościanina z Czerniowa, Py- 
łypa Chomyna, który zamordował swoją żonę, Ha- 
śkę. Co było motywem zbrodni, na razie me wia
domo.

Dzielny czyn. Z Niska piszą nam: Przed dwoma 
dniami wśród wielu kąpiących się osób w Sanie, za
czął naraz tonąć 14-letni chłopak, syn biednego wy
robnika. Widząc to stojący na brzegu i zupełnie 
już po kąpieli ubrany obywatel tutejszy, p. W o j
ciech Tereszcznk, skoczył w wodę i po wielkich 
wysiłkach wj ratował chłopca z toni. Nadmienić na
leż, że jest to już trzeci wypadek w ciągu bieżą
cego lata, w którym p. Teraszczuk w ten sposób 
życie swoje naraża, gdyż przed miesiącem w je 
dnym dniu równocześnie prawie dwom usubom oca
lił życie z topieli.

Przyjemny kuzynek. Ze Stryja donoszą: Onegdaj 
podczas nieobecności dra Szeparowfcza skradziono 
mn z mieszkania 6 banknotów 1000-koronowych. 
Podejrzenie padło na knzyna jego, St. Dzikowskie
go, który dzień przedtem przybył z sanockiego, 
ofiarując się objąć pieczę nad domem. Po powrocie 
7 b. m., nie zastał dr Szeparowicz ani snzyna, ant 
pieniędzy. W kasetce znajdowały się nadto brylan
ty i kosztowności, wartości 4000 koron, z których 
również nie pozostało ani śladn, natomiast książe
czki Kasj oszczędności pozostały. Przypuszczają, że 
Dzikowski uckkł przez Haubnrg do A mery Li L i
czy on lat 28, na twarzy ma nieznaczne ślady 
ospy. Poszkodowany przeznacza znaczną nagrodę za 
wskazówki co do zbiega

Nowa stacva telegraficzna. Z dniem 16 s er-
pnia 1905 otwartą zostanie w .Lubyczy Królewskiej 
(powiat Rawa Ruska) przy istniejącym tamże urzę
dzie pocztowym stacya telegram z ograniczoną słu
żbą dzienną

Zmarli.
Francidzel Komaldyn I z m a i ł o w ,  b. dentysta, 

nrodzony w Szczenno-Szaman, (gnoernis kazańska) 
w r. 1R45, zmarł w Krakowie 10 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w sobotę o godz 6 po południu 
z „Collegium medicum" przy ul Grzegórzeckiej.

Taaeusz Stanisław S c b a r f f ,  kupiec i obywatel 
miasta Tarnowa, zmarł tamże 10 b. m., przeżywszy 
lat 51.

Ze fwiata.
Z Warszawy
—  Starania o polską szkolą spotykają się u rzą

du z rozmaltemi przeszkodami. I tak, w odpowie
dzi aa podanie o pozwoleniu na 3-klasnwą szkołę 
prywatną, ćwokat przysięgły, p. Bouflał, otrzyma1 
z Kancelaryi kuratora warszawskiego okręgu nau
kowego następującą odpowiedź: „Podaje się do wia
domości posiadającego stopień docenta cesarskiego 
uniwersytetu petersbursKiego, p. Bronisława BonSała 
(Nowogrodzka, 121, że dla ntrzymanir prawa na o- 
tworzenie prywatnej szkoły 3-klasowej powinien 
jzjBkać poprzednio stopień nauczyciela domowego

—  Do d. 9 sierpnia o przyjęcie do uniwersytetu 
warszawskiego wpłynęłc 4l> podań od chrześcian i 
20 od żydów. Podania wniesione są głównie przez 
wychowańców seminaryów duchownych i szkół śre
dnich gnbernij wewnętrznych.

—  Bezrobocie robotników na e.acyi towarowej 
kolei warszawsko-petersbnrskhj zostało rakońcione. 
Wczoraj wyładowano blisko 20u wagonów z ogól
nej liczby 300. które przez czas st-ejku nagrom. 
dziły się na stacyi. Robotnicy przystąpili do pracy 
nie uzyskawszy wszystkich ulg żądanych. Zarząd 
mianowicie nie zgodził się na skrócenie dnia robo
czego z 12 na 10 goazin , udzieleni Diletów wol
nej jazdy oraz na pomoc lekarską. Podwyższono 
jedynie płt.cę dzienną z 50 kop. na 70 kopiejek.—  
Bezrobocie w oddz.ale czesalni lnu w fabryKach 
żyrardowsKich nie zostało jeszcze zaKoncsone. Za 
rząd fabryki dał robotuikom czas do aamysłn do 
dnia dzisiejszego. — Fabryka „W ulkan" na Pra
dze , zatrudniająca busko 2.000 roDotnizów, w d. 
14 b, m. zostanie zamknięta ua czas nieograniczo
ny Powodem nieDorozumienie między zarządem & 
roDotniKami w sprawie dyrektorów.

—  Wczorajszy dzień obfitował znown w krwa

we wypadki. O godzinie 10 przed południem prze
chodzący przez ulicę Nowoiipie re wirowy, Julian 
Kosiński, zostanie raniony dwoma knlami z rewol
weru, w biodro i w rękę. —  Do X  cyrkułu przy
wieziono 42-letnlego izraelitę, któremu jacyś nie
znajomi zadali ciętą ranę w głowę. —  Na ulicy 
Dzikiej pobity i poraniony został 45-letni G H., 
zdań, któ^y zmarł wkrótce potem.

Na kolei Nadwiślańskiej w bimze zarŁądu, 
w poi cju przyjęć, nieznany sprt wca zastrzelił na
czelnika wydziału służby mechanicznej, Meyera.

—  W  restauracyi „Rennaissacnu" przy ulicy 
Nowy Świat zraniony został nteDezpiecznie przez 
niewiadomego złoczyńcę kelner Ernest Sobelman.

Pożar Białej 8'wdleckiej. W  dniu 9 b m. pa
dło pastwą poż,aru miasto Biała, w gub. siedleckiej. 
Spłonęła dotąd połowa miasta, e pożoga trwa ciągle. 
Biała liczy około 14.000 mieszkańców

Stylizacya projektów M8taw, rozdawanych 
członkom komisyi parlamentarnej, może być odstra
szającym przykładem, jak powstają dziwolągi języ
kowe na tle biurokratycznego stylu. —  Oto próbka 
stylizacyi projektu ustawy o rękodzielnikach, nad 
którym, jak to na innem miejscu donosimy, obra
dowała wczoraj komisya parlamentarna

„Der Handelsminister kann im Einyemehnien 
mit dem Minister des Innern nach Anhorung dei 
Handels- und Gewerbekammer im Yerordnungswege 
bestimmen, dass der Verwendung ais Lehrling od r 
Gehilfe auch die Beschfiftigung in bestimmten, von 
der Gowerbeordnung ausgenommcuen Betrieben und 
dereń Hilfsanstaiten bei solchen Yerricntnngen, we! 
che an sich den Gegenstand handwerksmfissiger Ge- 
werbe ansmachen, dann gleichznbalten ist, wenn 
diese Yerwendung nntei der Anleitnog von Perso- 
nen erłolgt, die mit dem Bef&hlgungsnachweise ffir 
das betreffende Gewerbe yersehen sind ouer sonst 
fiber eine geniigende Fachbildung yerfiigen".

Konia z rzedem. kto to zrozumie! Słusznie też 
poseł Doooszyński wystąpił przeciw takiej niezro
zumiałej stylizacji i spowodował odpowiednią n- 
ohwałę.

Napad na kasę miejską W  ciągu bieżącego 
tygodnia t r z e c i  z r z ę d u  napad rabunkowy na 
miejską kasę wydarzył się w Królestwie Polskiem 
Onegdaj o godz. 11 wieczór do mieszkania kasya- 
ra kasy w Lubartowie, mieszczącego się w tymże 
gmachn, co i kasa, p. Edwarda Steckiewicza. przy
szło kilkunastu drabów, którzy, podszedłszy do o- 
kna, zażądali wydania pieniędzy. Jednocześnie po
sypały się strzały rewolwerowe, z których jeden 
ranił p. Steckiewicza w rękę, a następnie rozległ 
się hnk, spowodowany bombą, rzneoną koło kasy.

Ranny p. Steckiewicz, w celu obrony, udał się 
do sąsiedniego pokoju po rewolwer, lecz w pośpie
chu ni6 znalazłszy go, chwyc!ł szablę, ktorą nastę
pnie bronił się w zajętem już przez napastników 
mieszkaniu. Wskutek hałasu pospieszyli na ratunek 
woźni, dyżurujący w kasie, jak również strażnicy 
ziemscy, strzelając do napastników z rewolwerów, 
przyczem jeden z .lich zosta! ugodzony kulą w pierś! 
i ten pozostał na miejscu, reszta zaś napastników 
rozbiegła się. Przy postrzelonym, Józefie Nowaj 
czyke. z Miechowa, znaleziono drugą bombę, nabity 
rewolwer. —  Podczas napaau rzucono jeszcze dwie 
bomby przed magistratom i przed nrzedem powia 
towym Pierwszy z tych przyrządów nie eksplodo
wał, a drug! wybił w gmachu powiatowym 87 szyb. 
Plan powyższego napadu był z góry obmyślany, o 
czem świadczy przerwanie w kilku miejscach dru 
tów telegiaficznych pomiędzy Lubartowem a Lu
blinem.

Kronika wiedeńska.
—  Ponieważ ceny bydła, na targu wiedeńskim 

w ostatnich dniach spadły, niektórzy rzeźnicy obni
żyli cery mięsa w trzech dzielnicach i dobrze ua 
tem w yszli, gdyż publiczność tłumnie spieszyłs do 
nich. Oczywiście dla ogółn mieszkańców miasta 
Wiednia nie ma to częściowe ustępstwo ze strony 
niektórych rzeźników wielkiego znaczenia, chodzi 
bowiem o tanie mięso dla wszystKich konsumentów 
we wszystkich jatkach.

—  Znane miejsce rozrywek „W enecja w W ie
dniu" rozpoczyna nowy sezon przeróżnych festynów, 
które rozDoezną się kwiatowem corso gondol na 
sta wie Trupa, popisująca się tańczeniem walca 
„CaKe", weźmie udział w tym festynie. —  W  nie
dzielę odbedzie sie ,am olbrzymi festyn ludowy. 
Wiedeń bawi się

Wypadek ks. Radziwiłła W  pobliżu miejscowo
ści Hof w Bawaryi, automobil, Którym jechał do 
Berlina ks Radziwiłł z żona, wywrócił się na skrę
cie drogi do fosy i nakrył sobą jadących. Księżna 
Radziwiłłowa odniosła ciężkie rany, książę i palacz 
wyszli cało doznawszy tylko lekkich oorażen ciała.

Żółta febra w Stanach Zjednoczonych Jak 
donosi telegram dotychczas zapadło w Nowym Orlea
nie na żółtą febrę przeszło 300 OBĆb. Z liczby tej 
nmaGy 62 osób. Przedwczoraj zachorowało 63 osób, 
zmarło laś 7. Dotknięci żółtą febrą są przeważnie 
robotnicy portow i, W łosi i Chorwaci. Wszystkie 
Stany, sąsiadujące z Lnizyaną zastosowały jak n*j- 
energiczniejsze środki ostrożności przeciwko zawle
czenia do nich epidemii. W Nowym Orlean^ z po
wodu ogólnej desinfekcyi wszystkie sklepy są za 
mknięte

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołączamv arkusz 4 powieści Boie- 
sławity p. t. „Przed burzą"

Mianowanie Minister rolnictwa zamianował Ale
ksandra cerzego Onyszkiewicza, nadkomisarza gór
niczego w Kranówie, naczelnikiem urzędn górnicze
go okięgowego w Jaśle.

Odpowiedzi od reaakcyl. Pana Jast. w (łleiohenbergu: 
SzKic p. t. „Ni? ostatni" do zwrotn.

Repurtoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W snbotę: „Madame Sherry".
W niedzielę: „Małżeństwo na cart" a
W poniedzialjk ne benefis ohóru: „i aflowsa".
We wtorek: Sztygar".
We środę: „Małżodstwo^a ż»rt
We czwartek- „Figle wiosenne
W  piątek nruozyste przedstawienie Kn nozczenin im a 

nrod&in cesarze Kozpocznie: Apoteoza i nymn ludowy
rykona cały personal i orkiestra teatralna); nastąpi 

„Straszny dwór'.
W sobotę: „Króio^a cyganów".
W niedzielę: „Halka
Repertoar Jeatru powszechrego

W sobotę: .Ananasy Krakowa", farss w 3 aktacł St. 
Zawolskiego, osnuta ńi tle stosunków krakow kieł

W niedzielę po poładnit: „MarcoWj kawaler" i „P« 
jaoyki"; wieozó- „Kranuwiaoy i górale".

W poniedziałek z okazyl zjazdn gośoi z flanoka sp< 
cyalne przedstawienie pi południa: „Krakowiacy i i  
ra le '; wieczó* na hen-fis Kalinowskiego i Ryla: „N>. 
tonche".

We wtorek ostatnie pożegnalne przedstawienie; beoe- 
fis G Senowskiego i J. Brzezińskiego, dyrektorów te« 
tru: „Krakowiacy i górale".

Z kale.idr za. W soDotę 12 sierpnia: kUro, Hilary* 
i Felioysymy; w niedzielę 13 sierpnia: T.ipolita I Kade- 
gnnda; w poniedziałek 14 sierpnia Euzebiusza w. i Ati 
nazyi.
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W ioń '1 słońca 19 sieronia o <udr.inie i min. ?7, za
chód o godz. 7 m 03; dłngośó dnia godzin 1* ®-_ 38.

7 trako aklępo obtsrwaturynie Dnia 10 sierpnia »sv- 
moiEeti doszeuł od 13 6 do 2?"1 C. baromeir opadai 

jnia 11 sierpnia o .odiln^e 7 rano stan barometru 
7415 mm - termomstro 19*4 C.; wiatr sacLoi -i.

Przepowiednia d '» Ohdinyi *nohodniej na 11 ierpnia: 
ozęśsiowe zaohmnrzbnib. mglisto, upae; nad wieczorem 
lokalne bnrce.

& f t b w y a l B b i  r R p & k Ó B i  > kr -
pojfc, Bpnauaje i najmuje —  foi tępim y, piani
na, nannonie i p l » a * l ©  —  krajowe i sagi a- 
niem e —  nowe i przegrane — ia  otówke i 
•płs»ty — bess aaneaki

Z Rady szkolnej krajowej.
Minister oświaty przyznał VIII rance następują

cym nauczycielom głównym seminaryów nauczyciel
skich: ks. Józefowi Boczarowi i dr Michałowi Ko
ciubie w męskiem seminarynm nauczy cielskiem we 
Lwowie; kg. Franciszkowi Sksrbkowskiemn i Anto
niemu Rotterowi w męskiem semlna-yum nauczy- 
cieiskiam w Sokalu; dr Włodzimierzowi Kooow- 
skiemu w żeńskiem Beminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie, orar ks. Maktiymilirnowi Kopce w 
żeńskiem seminaryum uaaczycielskiem w Przemyś'u.

Rada szkolna, krajowa zatwierdziła wybór: Leo
na nr. Szeptyckiego na zastępcę przew Rady szk. 
okr. w Jaworowie; ks. Edwarda Janickiego i Mich. 
Mięsowicza na delegatów Rady pow. do R aly szk. 
ogr. w Krośnie; Władysława Roszka, naucz. kier. 
2 -klasowej szkoły w Olczy, na reprezentanta lawo- 
du nauczycielskiego do Rady szkolnej ocr. w No
wym Targa; Antoniego Kocruogkiego, naucz kier.
5-klasotiej szkoły w Zauorze, na repr. zaw naucz, 
do Rady szkolnej okr. w Wadowieacn; ks. Fracc. 
Skarbkowsaiego, nauczyciela rei. rz.-kat. w męskiem 
semin. naucz, w Stanisławowie, na repr. zawodu 
naacz. do Rady szkolnej okr w Stanisławowie; Fr. 
Marszycklego. naucz kler. 5-kl. szkoły męskiej w 
Lit zaj“*tu, na rep. zawodn naucz, do Rady szkolnej 
okr. w Łańcncle; Jana Rnszczyńskiegn, dyrektora 
szkoły wydz. żeńskiej w Tarnowie, na repr zaw. 
naucz, do Rady szkolnej okr. w Tarnowie. Dalej 
zamianowała w srkołach Indowych: Bronisława Ma
jera nancz kier. 6-klasnwej szkoły żeńskiej w Mo
ściskach; Jana Serafina nancz. kler. 6-ki szkoły m. 
w Horodence; Amalię Switalską nancz. 6-kl. szkoły 
żeńskiej w Rndkacu; Kamilę Cbowańcównę naucz.
6-kl. szkoły żeńskiej w Nowym Targu; Józefa Szy- 
małę naucz kier. 6-kl. szkoły m. w Lubaczowie; 
Jana Czerwińskiego naucz, kier., a T«oftlę Szczer- 
bińską naucz 6-kl. szkoły żeń. w Lubaczowie; Jana 
Piękosia naucz. kler. 5-kl. m w Sokołowie, Mlrosł. 
Krynickiego naucz. 5-kl. w Kolbuszowej; Tadeusza 
Bursztyna naucz. 5-k) szk. m. w Myślenicach; Jó
zefa Jandę nancz. 5-kl. szk. m. w Bonorodczanach; 
Jana Uhtjanowicza uenci 5-kl. sz. m. w Rossowie; 
Walentego Kata nancz. 5-k) szk. m. w Korczynie; 
Jana Wisłockiego 2, 5-kl. szk. m. w Dobromilu; 
Hieronima Malinę nancz kier. 4-kl. szk. w Snłko- 
wicach; Mikołaja Czemeryńskiego n. kler. 4-kl szk. 
w Tłnstem, Wandę Kapłańską nancz 4 ki. szk. w. 
vt Brodacń; Albinę Dąlecką Tacyannę Onnfrową 1 
Magdalenę Tokarską nancz. 4-kl. szk ż. „na Pod
zamczu" w Brodach; Helenę Kankoferównę nancz. 
4  kl. szk. wydz. w Gorlicach; Wieńczysława Kar 
pinala i Bronisławę Swiderską nancz. 4-kl. szkoły 
„na Kącie Folwarkowym“ w Horodence; Franciszka 
Milówkę i Wik+oryę Kmietowiczównę naucz. 4 kl. 
szkoły w Łącku, Maryę Machnicką naucz. 4-ki. szk. 
w Bierzanowie; Jaka Buczka naucz. 4-kl. szkoły 
w Buranowie; Fanny Kreiiownę naucz. 4-kl. szk. 
w Strzeliskach Nowych; Ludwika Żurawskiego n. 
4-kl szk w Jezupolu; Tymoteusza Fodewicza n. 
4-ki. szk. w Czerniawle; Eugenię Vilaume n. 4-kl. 
szk. w Obertynie: Frai c Bańdnra naucz. 4-kl bzk 
w Sierszy Helenę Adamczykownę nancz. 4-kl. Bzk. 
w Lanckoronie; Grzegorza Mazurkiewicza naucz. 
4-kl., szk. w Lyścu, Amalię -Turczykową naucz. 3- 
k) szk..w  Korolówce.

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa przemysłowa i rolnicza. Termin 

zgłoszeń ndziału w wystawie przemysłowej wyro
bów krajowych i rolniczych w Hnczaczn został 
przedłużony do 20 b. m Zapowiada się ona bar
dzo dobrze i wpłynie niezawodnie na rozmarzenie 
zbytu wyrobów krajowych. Termin otwarcia ozna
czono na 3 września. Zgłos“ onjch jest dotąd —  nie 
licząc działo rolniczego, osobnych działów kossow 
skiego i buczackiego—  12b wystawców, a cyfra ta 
niezawodnie do 20 b. m. jeszcze się podwoi. Prócz 
całego szeregu pierw szorzęanych przedsiębiorstw fa
brycznych, silnie będą reprezentowane na wysta
wie przemysł tkacki. d«*ewry, koszykarski, ku- 
sznierskl, lndwisrrskl i t. d. Będzie też stale przy
grywała orkiestra wojskowa i odbywać się będzie 
przedstawienie teatru ludowego lwowskiego, co przy
czyni się zapewne do powiększenia frekwencji na 
wystawie.

x  Drug! krajowy zjazd Ligi „Pomocy pize- 
my8łowej“ odbędzie się w Zakopanem w dniach 
12, 13, 14 i 15 b. m. Pierwszego dnia odbędzie 
sie posiedzenie wydziału Ligi. właściwo zsś obrady 
Zjazdu toczyć się będą dnia 13 i 14 b. m. Oska Oni 
dzień zjazdu prze inaczony jest, ua zbiorowe wycie
czki w okolice Zakopanego. Uczestniczyć w zjeźdzle 
mogą prócz delegatów Towarzystw pomocy przemy
słowe wszyscy ich członkowie. Ze względn na do
niosłe znaczenie obrad Zjazdu w czasie, gdy potę
żni przemysłowcy zachodnich prowlncyj z całą za
ciekłością rzucili się na nasz przemysł, patrzący 
z silną wiarL, w przyszłość, me wątpimy, ze zjazd 
ten będzie licznie oDeałany przez wszystkie Towa 
rzystwa pomocj przemysłowej i że weźmie w nim 
udział każdy, komu ekonomiczna przyszłość kraju 
leży na seren.

Uczestników -Zjazdu przy każdym pociągu (oso
bnego pocłągn z powodu licznych trudności nie bę
dzie) w Zakopanem oczekiwać będą delegaci Biura 
Ligi. którzy udzielą wszelkich ''nformacyj co do po
mieszczenia, zniżek restauracyjnych, wycieczek itp.

x  Lloytacya n* ^okrycie dachów. Dyrekcya 
Łoiel prństwowycb ogłasza:

Rozpisuje Bię publiczną rozprawę ofertową na 
wykonanie (materjał i robota) pokrycia dachów 
przenośnych (szop otwartych) na stacyi w Nowym 
Sączn papą dachową. Potrzebne do wniesienia ofert 
załączniki można przeglądać, a względnie nabywać 
od dnia 15 sierpnia b. r. w oddziale dla utrzyma
nia kolei i budowy dyrezcyi kolei państwowych w 
Krazewie. Oferty przyjmuje wymieniona dyrekcya 
kolei państwowych najpóźniej do dnlz 29 sierpnia 
b. r. godziny 11 prze(j południem Otwarcie ofert 
nastąpi tego .nmego dnia o godz l l 1/* przed po
łudniem.

Budapeszt, 11 sierpnie 1 scenie* na paidziernU 18 22

do 18 14, ęKieuics na kwiecień 19rH 16 64 do 16 66; 
tyto nr. pazdzie/nik 13-08 do 18 10, żyto na kwieoień 
leOb 13 56 do 13'58; owies na paźazierui*. 12'2a do 
lii 24; owies na kwiecie" 1906 12-68 do 12*70; kukury
dza na sierpień —■— do —*—j kukurydza na .trzęsień 
—•— do —’— ; kukurydza na maj 1906 13'22 do 13 24; 
rzer-k na zierpień 24-8'; do 24 60 

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, uzpoiobienl* chę
tne; pogoaa piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  'W i ł  h e ł m  II. jak się dowiadujemy z do

słownego brzmienia jego mowy. podanego przez 
gazety poznańskie, zastosował w Gnieźnie owo 
rzekome zapewnienie Leona XIII dotyczące 
wierności katolików niemieckich względem Ho
henzollernów — t a k ż e  do  k a t o l  kó w p- l- 
s k i c h .  To już szczyt u r o s z c z e n i a  i śm ie
s z n o ś c i .  Leon XJI1 me miałby chyba naj
mniejszego prawa rozporządzać naszą w.erno 
ścią w sprawach p o l i t y c z n y c h  i n a r o d o 
w y c h  — a zatem też dane rzekomo samowol
nie w imienm przyrzeczenie do niczego nas nie 
obowiązuje. Zresztą i N iemcy katolicy nie są 
zbudowani tym zwrotem mowy cesarskiej Ich 
organ „Koeln Volksztg“ pisze:

„Tekst Łego. co papież przyrzekł cesarzowi, 
nie da się dzisiaj autentycznie stwierdzić. A le  
t r u d n o  p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  s ł o w a  pa 
p i e s k i e  d o k ł a d n i e  t a k  b r z m i a ł y ,  j a k  
j e  c e s a r z  w y p o w i e d z i a ł .  Uroczy ste przy
rzeczenie wierności poddańczej wszystkich ka 
tolików, wszystkich stanów, wszystkich krajów 
przewyższałoby znaczenie to. c o  papi eż  mógł  
i y ł  p r z y r z e c .  K a p i t u ł a  k a t e d r y  g n ie 
ź n i e ń s k i e j  n i e  m o ż e  w z i ą ć  na  s i e b i e  
o b o w i ą z k u  w y p e ł n i e n i a  t e g o  Nie po
trzeba zresztą wywodzić, że w razie niespełnie
nia tych przyrzeczeń nie można papieżowi za
rzucać złamania słowa“

fiLrasaifca lwowska*
L w ó w , 11 sierpnia.

Nowa 8Zkoła. Sefeflya finansowa Raay miejskiej 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem przedstawił 
referent r. Bolesław Lewicki sprawę '.ściągnięcia 
pożyczki koron 325.000 z fur.dnszów administracji 
niestałych Jocnodow ne budowę nowej szkoły miej
skiej wydziałowej im. Henryka S i e n k i e w i c z a .  
Nowy ten gmach stanie przy ulicy Polnej i Bio 
tuej na gruntach pani Franzowej. Plany będą za
stosowane te same, podług których wybudowała 
gmina szaołę Im. Sobieskiego.

Zakład deainfekcyjny we Lwo»le. Magistrat 
m. Lwowa postanowił wystaw* v ,l ead desinfekcyj- 
ny, urządzony według najnowszych wymogów sani
tarnych. Na razie wysławiony zoStidip prowizory
czny pawilon o żeiaznuj konstrukcyi. Roboty ikoio 
tego pawilonu powierzono firmie „Piotrowicz i Schu
man", a stanie on najpóźniej do 6 tygodni. Spo
rządzony bęizi“ według najlepszych wzorów zagra
nicznych; pawilon podzielony Dędzie na dwa od
działy bez komanikacyi, z których jedna będzie 
przeznaczona wyłącznie do celów desinfekcyjnycb 
i wstęp do niej będzie publiczności bezwarunkowo 
wzbroniony, druga zaś część będzie dla publiczno
ści, przychodzącej odbierać rzeczy dane do desin- 
fekcyi. Oddział przeznaczony do deainfekcyi będzie 
zamknięty stale w ten sposób, że naw et przez po
myłkę nie będzie mógł wejść tam nikt z publiczno
ści. Wszystkie czynności połączone z desinfekcyą 
będą przeprowadzone z największą ostrożnością. 
Rzeczy do ddslnfekcyi przenoszone bęaą w workach 
maczanych w płynach desinlekcyjnych. Słnżba sa
nitarna, przeznaczona do Zakładu, jak i przeprowi 
dzająca desinfekcyę w domach prywatnych, otrzym* 
płaszcze, podobne do lekarskich, których nżywać 
będzie przy wykonywaniu swych czynności. Desir 
ńktórzy otrzymali ponaato mDudury. Są one formą 
podoDne do mundurów służby przy tramwaju ele
ktrycznym, na czapce jest napis M. S. D. (Miejsks 
Służba Desinfekcyjna).

Wielka kradzież w hotelu Żorża. P. Emm* Mo-
chlińska, obywatelka z Królestwa Polskiego, donio
sła wczoraj policyi, że w hotelu Żorża, gdzie mie- 
Bzka, Bkradziono jej z zamkniętego pokoju 5 złotych 
broszek, brelok srebrny, stalowy zegarek, pudeiko 
Da zapałki z agatu, złoty łańcuszek do zegarka 
i złotą branzolbtkę. razem wartości 1000 koron. Po- 
licya wdrożyła ścisłe dochodzenia celem odkrycia 
sprawcy. Jest to w krótkim czasie drnga jnż zna
czna kradzież w tym hotelu Podobnie zginął tam 
także pewnej obywatelce z Królestwa kolczyk bry
lantowy wartości kńku tysięcy koron.

Towarzystwo dla przemysłu naftowego. Na
miestnictwo zatwierdziło z upoważnienia minister
stwa spraw wewnętrznych uchwaloną przez walne 
zgromadzenie akeyonaryuszy Towarzystwa akcyjne
go dla przenlyału naftowego we Lwowie zmianę 
art. 34 statutu tego Towarzystwa

Zmarli.
W KulDarkowle zmarła Bronisława z Fepłow- 

skich S c h n i i r - P e p ł o w B k a ,  wdowa po znanym 
historyku, ś. p. Stanisławie, zasłużonym sekretarzu 
Towarzystwa dziennikarzy polskich 1 Koła literanko- 
artystycznego. S. p. Bronisława chorowała zahdwie 
10 dni; osierociła syna jedynaka. Liczyła lat 46.

l Rosyi i zaboru rosMo.
Podczas gdy w Rosyi, może ze względu na 

spodziewane jutro ważne wypadTi, zaDanował 
w ostatnich dniach względny spokój.— Warszawa 
od dni kilku znów jest wiiownią burzliwych 
zaiść i niepokojów. Na ulicy Żurawiej odkryto 
tajną drukarnię, priyczem aresztowano nieja
kiego Niewiadomskiego i Nicickiege. W innych 
dzielnicach miasta przyszło do walki z woj 
skipm, przyczem zabito i poraniono dnżo osób.

Szef oddziałn mechanicznego kolei nadwiślań
skiej, M e y e r ,  został wczoraj po południu z a- 
m o r d o w a n y .

(Telegramy ,,N. Raformy1 z I I  sierpnia)

Ks. arcyb. Popiel kardynałem?
Warszawa. (W . A. T. F.). Petersburski ko

respondent Warszawskiej Agencyi telegraf- 
cznej korespondencyjnej dowiaduje się z naj 
wiary godniejszego zródta. że metropolitą kościo- 
ściołow katolickicn w Rosj i, ia miejsce zmar
łego ks. Szembeka, ma zostać arcybiskup war 
azawski Popiel Równocześnie arcybiskup Po
piel zostanie mianowany przez Stolicę Apostol
ską kardynałem, czemu poprzednio rząd rosyj
ski się sprzeciwiał.

Arcybiskupem zaś warszawskim ma zostać 
biskup wileński ks. Roop.

Dzielni urzędnicy.
Warszawa. (W. A. T. K.) Pomimo decyzyi 

ministerynm komunikacji, na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej oabywa się w dalszym riągu urzę
dowanie w języku puleklm, z tą tylko różnicą, 
że niektóre dokumenty sporządzane są w 
d w ó c h  j ę z y k a c h :  polskim i rosyjskim — 
Urzędnicy są zdecydowani wytrwać w ewem 
postanowieniu, co przy wrogiej postawie dyre
ktora Lapczyńskiego, stworzyło bardzo naprę
żoną sytuacyę

Warszawa. (W. A. T R.) Urzędnicy i pra
cownicy kolei nadwiślańskich postanowili starać 
się o uzyskanie pozwolenia na założenie dla 
swych dzieci szkół z polskim językiem wykła
dowym.

Zamachy i napady
Warszawa. (W. A. T. K.) W  nocy z czwart

ku na piątek dokonano wielu zamachów na 
pollcyę I patrole wojskowe, niepodobna jednak 
na razie liczby ioh sprawdzić.

Na Woli uzbrojone gromady napadały na 
nocne szynki, gdzie gromadzą się złodzieje i no
żowcy, i rozbijały je, przyczem zabito jedno 
podejrzane indywiduum, a raniono kilkanaście. 
Wezwane Pogotowie opatrzyło 13 ranionych 
w tej liczbie kilku ciężko.

Manifest&cye żydowskie.
Warszawa. (W. A. T K.i. Dzień wczorajszy 

(czwartek) w d z i e l n i c a c h  ż y d o w s k i c h  
p r z e s z e d ł  b a r d z o  b u r z l i w i e .  Z powo
du święta żydowskiego bożnice były przepeł
nione. przyczem manifestowano z powodu stra
cenia K r a n s e g o .  W czasie starć z wojskiem 
7 osób stratowano, a kilkanaście raniono pa
łaszami

Warszawa. (W. A T. K.) Wczoraj, we czwar
tek, w bożnicy przy ni. Nowolipie nr. 30 od
było się z g r o m a d z e n i e  ż y d o w s k i e ,  pod
czas którego wygłoszono wiele mów rewolucyj
nych. Bóżnicę otoczyli kozacy; wszystkich tam 
zgromadzonych aresztowano i odprowadzono 
do koszar k o z a c k i c h .  Podczas transporto
wania aresztowanych pod silną eskortą woj
skową, z tłumu padały strzały —  Ogółem are
sztowano 400 osób, z których 300 dziś rano 
puszczono, a 100 odesłano do aresztu śled
czego.

Warszawa. (W . A T K.). Rneh z dzielnic 
żydowskich przeniósł się dzisiaj (piątek) na 
P o w i ś l e ,  g d z i e  s t a n ę ł y  n i e k t ó r e  f a 
b r y k i .  Robotnicy przeciągają gromadami. Na 
niektórych nlicach Powiśla s k l e p y  p o z a m y 
ka ne .  W  n i e k t ó r y c h  d z i e l n i c a c h  s p o 
k o j n i e .

Re wizy e
Warszawa (W  A T. K.) Podczas rewizyi 

w domu przy nlicy żór^wiej 1. 25, gdzie wy
kryto t a j n ą  d r u k a r n i ę ,  policjant r s n i ł 
ś m i e r t e l n i e  c z t e r e m a  k fi! p e w n e 
g o  m ę ż c z y z n ę ,  który w tymże czasie w&zećr 
do branj domu i n ie  c h c i a ł  p o d d a ć  s i ę  
r e w i z y i  o s o b i s t e j .  Ranionego w agonu 
odwieziono do szpitala.

Skład broni.
Warszawa. (W. A. T K.) Podczas rerózyi 

nocnej na nlicy P r z e j a z d  wykryte skład 
brori, nabojów i sztyletów. W domu, gdzie skład 
się mieścił, dokonano licznych aresztowań.

Strejk ukończony.
Warszawa. Strejk robotników na kolejach 

w a r s z a w s k  o-w i e d e ń s k i e j  j n ż  u k o ń 
c z o n y

Wojna czy pokój.
Rokowania o pokój zostały na Kilka dni prze

rwane, ażeby obie strony mogły się zastanowić 
nad podanemi. sobie warunkami pokojowemu a 
tymczasem ns placu boju operacye wojenne, 
wprawdzie mniej pospiesznie, ale idą swoim to
rem. Admirał Kataoka donosi, że jedne eskadrę 
wysłał do Kamczatki, drugą zaś do miasta 
Ochocka. Kamczatka ze swo^ą bogatą fauną i 
obfitemi pokładami kruszców, pomiędzy niemi 
złota, nęci Japończyków. Miasto Ochock ważne 
miejsce nadmorskie, leży o 600 kilometrów na 
północ od Sach&linu na wybrzeżu Azyi. połu
dniowy zaś kraniec półwyspu Kamczatki odda
lony jest od środkowego punktu wyspy Sacba- 
lin o 800 kilometrów na wschód. —  Obie te 
wyprawy bez przeszkody ze strony Rosyi osią
gną swój cel, muszą jednakże spieszyć się, 
gdy® lato w owych okolicach ma się kn koń
cowi

(Telegr „Nowej Rstormy“ z 11 sierpnia) 

Dwojakie pełnomocnictwa.
Londyn. „Daily Telegi&ph'* donosi z Ports- 

month z wczoraj: Pi zeglądając japońskie pisma 
uwierzytelniające, stwierdzili rosyjscy pełno
mocnicy, że mntado żąda, aby każdy punkt, 
który zgodnie przyimą Komisarze pokojowi, był 
mu przedkładany do zatwierdzenia, podczas gdy 
car upełnomocnił rosyjskich delegatów pokojo
wych, aby w iego . nieniu zażądali warunków 
i w danym razie te warunki przyjęli, a cai 
wszelkim umowom, które poupiszą delegaci, o- 
dzieli swego zatwierdzenia Wobec tego oświad
czył Witte na Doczątku wczorajszego (czwar
tkowego) posiedzenia, ze aby wyi ównać obu
stronne pełnomocnictwa, rosyjscy delegaci po
kojowi nie zamierzaią korzystać i udzielonego 
im pełnomocnictwa podpisania traktatu poko
jowego bez porozumienia «ię z carem.

Warunki pokojowe.
Portsmoutb Podczas wczorajszego drugiego 

posiedzenia aeiegau japońscy przedłożyli dele
gatom rosyjskim warunki pokojowe Japonii. —  
Przypadek zrządził, że akt ten odbył się wła
śnie w rocznicę dnia, w którym aamirał Togo 
rozbił flotę portaUurskc,, zamierzającą po raz 
ostatni przebić się przes flotę lapońską

Portsmouth (Biuro Reutera) Zanim br Ko
mara podał właściwe w a r n n k i  p o k o j o w e ,  
zapewnił Wit.tego i Rosena, że są one umiar
kowane i że spodziewa się, iż b ę d ą  s t a n o 
w i ł y  d e f i n i t y w n a  p o d s t a w ę  r okowań.  
Witte odpowiedział na to bardzo poważnie, że 
i on przyłącza się do wyrażenia nadziei, że doj
dzie do pokoju.

uortsraouth. Witte rozkazał natychmiast do

ręczone mn przez delegatów japońskich warnn
ki szyfrować i zatelegrafować do Petersburga.

Londyn Binro Re o tera donosi z Portsmouth: 
Dalsze warunki pokojowe Japonii opiewają: 
Odstąpienie dzierżawy półwyspu Lfaotung, cał
kowite opróżnienie Mandżuryi i z w r o t  w szy 
s t k i c h  r o s y j s k i c h  p r z y w i l e j ó w  Ch i 
n o m .  uznanie przez Rosyę zasady „ o t w a r 
t y c h  d r z w i 44, o d s t ą p i e n i e  c h i ń s k i e j  
k o l e i  w s c h o d n i e j  na p o ł u d n i e  od Char- 
bim Japonii, podczas kiedy główna linia do 
Władywostoku pozostanie w rękach R o s y i ;  
dalej uznanie protektoratu Japonii nad Koreą, 
przyznanie Japonii p r a w  r y b o ł o s t w a  na 
s y b i r s k i c h  w o d a c h  n a d b r z e ż n y c h  
nu północ od Włedywostokn aż do morza Be
ringa, oddanie Japonii i n t e r n o w a n y c h  r o 
s y j s k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  i ogra
niczenie władzy morskiej rosyjskiej na dalekim 
Wschodzie.

Petersburg. Rosyjscy specjalni korespondenci 
wr P o r t s m o u t h  donoszą, że widoki zawarcia 
poKojn są, jak się zdaje, p o m y ś l n e .  Stosunek 
wzajemny obustronnych delegatów- jest b a r 
d z o  d o b r y  i p r z y j a z n y

Paryż. „Matin44 dowiaduje się z Tokio Do
brze poinformowany Rosjanin zapewnił, ze  
w r a ż e n i e ,  j a k i e  w y w o ł a ł y  w a r n n k i  
p o k o j o w e  na  d e l e g a t a c h  r o s y j s k i '  h 
i c a r z e ,  jest niepomyślne — W p i a w d z Je 
n i e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  z e r w a n i a  per -  
t r a k t a c y j ,  j e d n a k ż e  u w a ż a j ą  za mo 
ż l i w e ,  że o b r a d y  s i ę  p r z e c i ą g n ą .

„Wśród przyjaznego usposobienia44.
Portsmouth. (Bioro Reutera.) Na początku 

wczorajszego posiedzenia wręczył br. K o m n r a  
rosyjskim pełnomocnikom! normalne pismo, z po
wodu nie przedłożenia na onegdaiszem pojedze
niu swych Dism uwierzytelniających. Ponieważ 
Rosyanie nie wnieśli sprzeciwu , wciągnięto to 
pismo dc urzędowego protokołu. Na wczora szem 
posiedzeniu nregnlowano także sprawę pełno
mocnictw w ten sposób, że d a l s z e  t r u d n o 
ś c i  z t e g o  p o w o d u  j u ż  n i e  p o w s t a n ą .  
Witte zakomunikował telegraficznie warunki po
kojowe Japonii carowi. Wczorajsza narada trwa 
ła 2 godziry i minęła wśród zupełnie p r z y 
j a z n e g o  u s p o s o b i e n i a  d e l e g e . t ó w .

Przerwanie konferencyi.
Portsmouth Bezpośrednio po otrzymaniu wa

runków pokojowych, które doręczono Wittemn 
pisemnie, tenże zapronouował, azebj konforencyę 
przerwano na kilka dni, celem umożliwienia 
delegatom rosyjskim dokładne ich przestudyo 
wame. K o m n r a  zgodził się na to. Delegaci 
obustronni pozostali iennaitże potem jeszcze przez 
dwie godziny w sali obrad, radząc o sprawach 
formalnych

Najśuiślejsza tajemnica
Portsmouth. Obustronni delegaci zobowiązali 

się, aż do ponownego zebrania się konferencji 
zachować o. warunkach pokojowych najściślej
sze milczenie

„Zwrot kosztów44.
Londyn. Biuro Rsntera donosi z Portamouth 

Głównym punktem japońskich warunków jesz 
zwrot kocztów wojennych których wysokoś1* 
podaną zostanie na następ: h posiedzeniach,
I odstąpienie Sachalinu. Słowo odszkodowany 
(indeirnitej nie będzie używane, tylko słowo, 
„zwrot kosztów14.

Nic nie wiedzą.
Londyn. Z wszystkich dotychczasowych do- 

niesioń korespondentów, wysłanych ao Ports
mouth, wynika, że właściwie nic nie zdołali się 
dowiedzieć o rzeczywistych warunkach poko
jowych. Także inno wiadomości, nadsyłane z 
Portsmouth, są niedokładne Tak np rzekome 
niedopuszczenia prof. Martensa jako trzeciego 
delegata rosyjskiego do konferencyi wytłoma- 
czyć się da tą jedynie okolicznością, iż liczba 
głównych delegatów z gó-y ustanowioną zo
stała.

Koncesye na Sachalinie.
Londyn. „Times44 donosi z Tokio: Rząd ja- 

Donsai wyaai obwieszczenie, wzywając^ d o 
w n o s z e n i a  p o d a ń  o u d z i e l e n i e  kon-  
c e s y i  na  rybołostwo w ODSzarze sachalih- 
skim na r. 1P06 W  ten sposób pośrednio zo
stało zapowiedzianem, że i s t n - e j e  z am ar  
t r w a ł e g o  o b j ę c i a  w p o s i a d a n i e  Sa
c h a l i n u .

W o ń ! leiepim 
wradomości ,,N. Reformy1’

z dnia 11 sierpnia.
Madryt. Dzienniki potwierdzają, że podroż 

króla Alfonsa do Berlina i Wiednia odbędzie 
się w listopadzie b r.

Król Eówaró w Ischlu.
łschl. Król angielski E d w a r d  spodziewany 

jest w l s c h l n  w d n i u  14 l u b  15 b. m 
Król odwiedzi cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  
jadąc do Marienbadn

Bierny opor na Węgrzech.
Budapeszt. Komitet wykonawczy k o a 1 i c y i 

o p o z y c y j n e j  uchwalił wezwać municypia, 
aby mimo rozporządzenia rżądu, anulującego 
ich uchwały w sprawie nie pobierania Dodat
ków i nie powoły wania rekrutów, dale* prowa 
dziły agenay swoje i w y t r w a ł y  w bi ernym 
o p o r z e .

Budapeszt Dyrektor wydz atn samknięć n  
chnnko-/ycn, Reataller oświadczył, że dlatego 
zwołał na wczoraj kumisyę, ponieważ Dowie
dział się z dzienników, iż ,zad zamierza nie
prawnie n ż y ć  z ł o ż o n e  w i n s t y t u c y a c h  
f i n a n s o w y c h  z a p a s y  k a s o w e .  Jego zda
niem, komisya jest powołaną z w r ó c i ć  u w a 
g ę  i n s t y t u c y o m  f i n a n s o w y m ,  ż e  na  
w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  m e  w o l n o  
im w y d a w a ć  r z ą d o w i  w n i c h  u m i e s z 
c z o n y c h  k w o t ,  które dnia 1 marca wynos* 
ły 278,625.979 K.

Ponieważ Komisya z powodu maiego komple
tu nie mogła odbyć posiedzenia, Hentaller nie 
zwoła ooecnie ponownego posiedzenia, ponieważ 
k i e r u j ą c a  k o m i s y a  uwaza proponowane 
przez Bentallera zarządzenia j a k o  z a n a d t o  
r a d y k a l n e .

Bankructwo Jaluzota.
Paryż. 500 urzędników „Printemps11 na od

bytem wczoraj zgromadzeniu potęniło gospodar
kę Jaluzota Uchwalono żądać poręki dla kau- 
cyj, złożonych przez urzędników, i wezwać wy
dział syndykatu urzędniczego, aby wniósł skar
gę przeciw Oalnzotowi. Skargę tę wręczono 
dziś ministrowi sprawiedliwości.

Flota francuska w Anglii.
Loodyn. 80 oficerów francuskich okrętów z 

Portsmouth odwiedziło Londyn Ulice były świą
tecznie przystrojone W Gnildhal) odbyło się dla 
nich śniadanie, a w arsenale dla 1000 oficerów 
francuskich i angielskich obiad, podczas któregt 
bu-mistrz toastował na pomyślność flotj fran 
cusKiej, poczem admirał Caillard. dzięKując. poa 
niósł, że kanał nie dziel* Francyi od Anglii, ale 
łączy.

Przeciwko agitacy. albańskiej
Konstantynopol. Porta poczyniła u rządn ru- 

m u ń s k i e g o  kroki, a b y  p o w s t r z y m a ć  
a g i t a c j ę ,  z m i e r z a j ą c ą  do  a u t o n o 
mi i  A l b a n i i ,  która ostatniemi czasy prowa
dzono w B u k a r e s z c i e .

Niepokoje w Chinach.
Londyn „Daily Telegraph11 donosi z Tokio: 

Istnieją poważne objawy niepokojów w Chi
nach Z Pekinn telegratnią, że znaczny zastęp 
Lamów zabił 4 katolików i zamordował lub 
porani> kilku francuskich misyonarzy w prt 
wincyf Honsn,

Bojkot handiowo-polityczny.
Waszyngton (Binro Reutera.) Ameiykański 

generalny konsul z Szangajr teleg-atnje, że 
tamtejsza IzDa handlowa oświadczyła, iż nie 
jest w możności zapobiedz bojkotowi towarów 
amerykańskich ‘

O r k a n .
Verjjun. Olbrzym* orkan szalał wczoraj w 

Ardennach. W deprrtamencie Meuse zaszło wie 
le nieszczęśliwych wypadków. Wiele łudź* zg 
nęło. Straty ogromne.

K atastrofa  w Sprembergu.
Berlin. Donoszą tn, że naczelnik stacyi teprem- 

berg, gdzie przed kliku dniami wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa, został uwięziony, 
ponieważ podczas katastrofy miał być w dnm 
tym w s ł u ż b i e  p i j a n y .

Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Ppokesoh.

Wydawca:
M i o h a l  H o n o p i ń a k i .

W A P £ ! I £ A M £ .
(artykuł] w tysa cLzialo nie poehods; t i

Ra  bhb gń 1

Zakopane. Bron 7
ordynuje od goóz 10— 12 

02 1— 6.' Krupówki, 57 2770 1 g

Kursa telegraficzne.
Wluuuń, 11 sierpnia.
Akoye austi/aoklego rUadn afeu/towego 660 50. 

Akoye węgdertHego Zukład"! kredytoweg: 788 — ALuv 
AngJobankt 316-—. Akoyc unl(.nbaiu-u 54 —. Akoy 
Landerbankn 466 —. Akoy* Barkrerainn 661*—. Ak j t  
I -uenoredj. 103ć -  . Al r  Galicyjskiego Bank hipote- 
cinego 656 —. Akoye kolei gańu tow; » 674 —. Ak-yi 
kolei .dudu t. oj 89 —. Akey volei Flbethał *48- - 
Akoyi kolei pńłnoorej *880 Akoye kole* rrernlowi? 
okic' ta3-—. Akcje Alplu> 633*—. vkcye Runa Mnracyl 
55C6U Akoyi ^askieg" Towarsysi—ł. *eia*negc £719 —. 
Akoye Fabryk) cronl hb3'— Akoye ^nreckie tylonlow 
879*—. Aksye Galłcyiskiejf' KirpaoHeg lowarsystwi. 
naftowago 916- . Ubllga"™ węj iunkir indemrlsaryjr* 
96 50 Benta majowi 100*56. itania Koronowa anssrjaóai 
100'ft0. Ren** kci „nowa węgiei *ka 96 70. 56 1. Listy 
Towariyatwfc kredytoweg slemskiegi *00-— 4% Liiskj 
Banku mpoteosnego 99'—. ' 4V.*/« Listy Banki, -upoi 
oanego 101-70 5% Litry Banku bipcircinega 02*60
4*/, Listy Banku krajowego 100-—. 4 Llsr,  Baak* 
krajowego .109-20 6°', komnname ouiigacye Banku krs 
jo w ago — . 4°/0 galicyjskie obllgaoye propinacyjne 
100-17 4‘ ,(galicyjski, i oiyoika krajowa ■ 1893 r. 99-76 
4c, j Pośycska miasta Lwowa 98 9C Lccy tureckie 141*95 
Marki 117 *7 Robie 953 -

Usposobienie: Rezerwowani na Bndapesit i Forti 
mouth.

Jukler spokojny 29-66 do 22’60. 8pirytm silny 89-40 
do 40'—. Naft* niezmieniona.

Csnnlk Izby tsanfliowej I przsByuows) 
w Krtkowle

» 1 siernma (gońz. 1 w porconie.)
I. Waiuty. gea*., żądają

Ruble papieuwe . — . . .  - 268 — ao* —
Marki niemieuKle . . .  117 — 11” 60
Franki papierowe . . .  96 25 96 76
Dwudzieztofrankflwki w zloole 19 06 i 19 14

II. Listy zastawał
* •/, Listy zisiŁawne prom Bank i hipot. IiS — 118 —
4C;,°/, Lut] KUtswne Banku hlpoteozii 100 75 iOI 75 
4‘7t ., „ „ „ %  /6 9, 76
4 '/,*/» Listy zastawne Banku krajowegt 101 60 102 60 
47, Listy zastawne Banku krajowego , 99 76 100 60
4*7, LiłG zast gai. Tow kred. ziem, ni co*. 8f 7 6 -------
4"/. , ‘ .  .  .  .  ,  tS-Ietn. 99 50 --------
4 * / . ..................................................56-leto 98 7li 100 50

lii. Oaiigaoya I pazyuzkł
4 '., Gałioytftkie obllgaoye propinaoyjne . 99 60 100 50 
47, rożyozka arajowr z r. 1890 . 99 91 10 ?n
4*/, Pożyczka miasta Lwowa 98 26 99 26
4*/,*;c F o l , czka miasta Lwowa . . 101 — 192 —
6%  ObligLcye komunalni Bank k r a j  — —
4'/»V Obligaeyc komnn. Banki kra;. 101 66 , 0 i 60 
4°/r Obllgaoye kolejewe . . .  «9 95 190 26

IV. Lasy.
bosy mlaita Krakowa . . . . .  . 89 — 94 —

V. Akoye
Akoyt Banku hipotecznego we Lwowie 560 — 666 — 
Akoye Brnku Gal dla h 1 p. w Krak. — — , — — 
j'.koye kolei Lwów-Czemiowoe-^aasy . . 683 — 586 —

VI. Publlozm zapisy długi.
4*/i o*'/» wspólna renta papierowa . . . luo 46 iuO 86 

wspólni. Tenta z.ehrnz................. 100 36 10*1 76



4 Nr 183. ' W A H Z F O ii M A. Sobota 12 Sierpnia 1906.

P o s z  u k u j  ę
nauczyciela jęzvk polskiego wymagana zna
jomość roayjakiego). K ro w o d e r s k a  la l p . 
Jera / Ł . 2760 t 3

P  U \ M  I X T E L « ; E 5 i T . M
poszukuje zajęcia w sklepie, księgarni 
lub cukierni zaraz. —  Zgłoszenia pod 
„H. G. 16“ poczta Fleszów. 2767 i 3

Do objęcia zaraz posada
dla panny pomocnicy kanceiaryi Bro
waru w Wojnicza. Zgłuszenia listuwne 

tylko do Dyrekcyi. 2769 i 8

N o w a  w i l l a
Dlisko miana i tai y1 kolejowej od 1 .września 
do wydzie»iawijnia. Piękny dom o kilka ubi- 
kacyach, z ogrodom, blizko mi agi a powiato
wego, kolei i lasn, tanio do sprz ida a. Zgro 
szeni przyjmuje Łdministracy i „N. Reformy** 
2743 1 8 pod 274S.

POZNANCZTK
młody rutynowany buchalter, polsku niemiecki 
korespondent, znakomity handlowiec, szuka 
posady za ra z . — Przyjmie również pop “ de 
woj* tera na każdy urtykn1 — Łasza we zgf- 
sienią pod lit. A . 1883 p o s t . reat. K ra k ó w  
za okai niem kwisu .nseratiwego. 2748 1 3

ZGUBIONO ZLOT BROSZKĘ
we środę wieczorem. Uczciwy znalazca 
zechce się zgłosić na nlicę K a rm elick a  

Ł. 15, p arter. 2733

T1 l i t  l i t  omeolow&nego z osobnem I U & U 1 & U  wejściem za p.-zyatępną 
cenę po iznknji młoda 0-iob.i. „Mieszkanie*1 
poste restante Kraków 2769 1 2

7  ÓT r ę 7 r l,7 'V ^ T ^ T f  owoce najdelika- 
X L j  ś I  L  tniejsze. Gruszki 

cesarskie 3 X 80 h. (łruszki stołowe 3 K 20 h. 
Jabłka papierówki 3 K. Śliwk' olbrzymie 3 K 20 h 
wysyła natychmiast w koszykach 6-cio kg. franzo 
za t iliczką zaś 100 kg. gruszek cesarskich ca 
40 K, gruszek stołowych .u 90 K f: a, to  Ptacya 
Zaleszczyki. O. Oottfrted, dom eksporto
wy w Zalessozykaoh, Bynek. 2762 l 3

P A L A R N I A  K A W V
plfrw»«a

h B r t K Ó w
gpMh (I**

poleca częściowa 
i hurtom nie 

wyborowe gatunki

R aciy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo
sobem za pomocą 

jnrąc8go;H)w ietrza“ 
po cenach 

najniższych.

M . J A W O R N I C K I .
2366 37 0

Uati? Inb wynajmę
w miasteczku lub w pobliżr dom mie- 
szKalcy z ogrodem i gruuteiu choeby 
2 morgi. -  Zgłoszenia pod: Emeryt 
w Czernichów^ obo* K ra tow a . (2 7 3 12 3 '!

Poszukuje się
zaraz dla biura dzienników i tranki 
w większem mieście w Galicyi a a -  
* t e p .  j  katolika. Potrzebna gotówka 
80Q0 koron. Zgłoszenia pod 2 4 6 1  przyj
muje Aim. „Nowej Reformy*. 2461 12  12

Pomidory
sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony oplamię 
za pięciokilogramowy koszyk. 2727 6 10

A K A E E M I E
słuchacz filozofii, poszukuje lekeyi. —  
Zgłoszenia p. adr. J. K. Podgórze, ui 
2719 Czarneckiego 6. 3 3

•  Ela mających dolegliwości 
p k c  : szyi • dia mających 
astmę i dolegliwości krtani!- s
Kto chce się pozbyć raz na zawsze dolegliwości 
płuc i krtani, chociażby najuporczywszyeh, lnb 
astmy, choc!ażby się wydawała nie wiedzieć 
jak zastarzała i wproat nienle :zalna, niech się 
zwTóci pod adresem. A. W o lt ls k y , B erlin  Ki. 
W eiaaeabn rgerstraaae 70. Tysiące nznań 
dają -ękojmię za wielki skntek jego aposohu 
leczenia. Broszurka za darmo. 2726 1 8

Wartość
MIT emaczm go jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tern też 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie

Rkaggi’0*0 przyprawy do zup i rosoknw.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celn nadania silnego, miłego smakn mdłym zupom, 
rosołom bnlionom, sosom, jakoteż jarzynon jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy rać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych we flaszeozkech, począwsz, od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 2662

Maggl ego odznaczenie: 4 wielkie ragrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowymi nagród. Sześciokrotnie poza konkureem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 1 1900 (Jnlinsz Mrggi jako sędzia).

5 0 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
c L *  a -  n i e  m a j a  c y c h  z a p o s t u  i  ł y s y c h .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal
samu Mr8“ do wywołanie porostn brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Ba.sam Mos“ , jt jedynym środkiem nowoczesnej wteuzy, który w prze
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulk’ włosów w ten sposóo na ni opływa, 
ze włosy zaraz zarzynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
=  5 0 0 0  k o r o n  g o t ó w k ą ,  ~

każdemu jwowąsei.iu rytmu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używał bezskuteczni*

Ilu ag- : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenia Przed naśladownictwami ostrzega, się usilnie

W sprawie prób i PausLim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tego 
baisamn jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wteL 
czas njawniłc się nadzwyczaj korzystne działanie Pauskiego balsamu Dziękując, 
łączę d'a WP. wyrazy poważania Dr 1 verg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przer długi czr' wy
padały mi włosy porządnn tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów 
Gdy atoli używałam nrzez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M C. Andersen, Ny Vesterg"de 6. Koperhaiza.

Paczka Ba.samn Mos 6 złr.f.Opakowanie dyski Po otrzymaniu należ/tości luD za lauozką,. Pisać do największego w swieole osobliwego handlu

Mos-Dfagasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart koresp. 10 h, a Mstów 26 h) 8716 2 2

słm ha ‘7 111 roku inżTu><*yl!w l U u l l d ł  a  zdolny rysownik, po
szukuje zajęcia lub lekcyi. „ B .  B . C .“  
Admimstraeya „N. Reformy1*. 2691 4 o

Doświadczony starszy p e d a g o g  
przyjmie w r. s. 1905/6 pp stu
dentów, synów inteligentnych 
rodziców, z calem utrzymaniem. 

W razie potrzeby pomoc w naukach 
Karmelicka 35, I lub III piętro.

2687 6 0

K upięw yźła
settera lub pomtera w dru
g im  lub trzeciem polu —  
dobrze ułożonego. Próbę 
zastrzegam sobie. Zgłosze
nia: R. R. poste restante 
e72o Pilzno (Gaiicya). 3 3

O
Ooo
o

I I t o  j e s t  |
m i ę  d o k T O w n y  ^ «  g

niechaj piie tylko Q

„PERLE A O R YA TYK U “
słodkaw e

Wino Daimatynskie czerwone.
Cena za 1

O

oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal. —  W yłączny 
skład na Kraków i ftalicyę zachodnią

H A Y I E Ł R  A ,  ces. i król. Dostawca Dworu Austr.-W ęg. O  
w K r a k o w ie . 2616 3 io / O

Przesyłki na prowincyę w każdej ilości od.wrotnie. Jk

0K.

W I % T O R  C Z A P L I C K I ,  jubiler
w K .-kow ie Bynek gł. 7,

noieca iwój  ̂3tład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperaeye i zamiany. 
Zakupuje srehi )  i drogi.e lamienic Największy wybór pierścionków zaręczynowych,
oraz prawdziwych fcorui. .o< zonycL Na składzie zegarki złote damskie i  męskie z uajlepszych

fabryk szwajci rikich. 2703 3 12
SŁYNNE SfHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE. -  GWAR ANDYA 6 LETNIA.

Penslon „Modeste"
O b ia d y  zdrowe i smaczne w domu 
i na miasto po cenach umiarkowanych. 
Basztowa 26, I piętro 2677 6 8

C l  n i| P  w śwleole moreleI Wysyłam ua- 
O l  j  II11U ęychmiast franku za zaliczką 6 kg. 
wielkich, wybierr.nyr! ■ mt rell za K 4 75. Reli
gio! 5 kg. K 4 25. Wiśni K 3-75. Jabłka I gru
szki po umiarkowanej cenie. B. Kitzes, Zale
szczyki, 2530 8

Poszukuje się na lepsze posady 
zdolnych i iUeligentny oh kupców. 
Znajomość korespondencyi w ję
zykach pclsko-niemiecKim wyma- 

gans, oraz kaucya K 1600 w gotówce 
lub w papierach wartościowych.

Uwzględnia się tylko Bgłoszenia ruty 
nov. anych fachowców. —  Podanis przyj
muje admimstraeya „Nowej Reformy" 

pod 2729. 2729 3 3

GERMANIA
W  Austrji czyn
ne od roku 1873.

Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie w  S z c z e c i n i e .  

Biura w Wiedniu: „Germaniahof" I Lugeck Nr. 1 
i Sonnenfelsgasse Nr.1 we własnych gmachach Tow.

Stan ubezpieczenia z końcem. 1904 s ‘1 3 .9  m i l i o n ó w  k e r o w  
Fundusze rezerwowe . . . .  8 5 6 .4  „  »
Do rozdziału dywidend istniejące

rezerwy zysku ubezp. . . . 2 4 .5  ,, *
Dywidenda według pianu B w roku asekuracyjnym 1906 7 
2753 i e aż do 711/‘i°/o pełnej premii.
Ubezpieczenie na wypadek niezdolności do pra**y.

Korzy ici ubezpiecz, na wypadek niezdolności do pracv w porównaniu z k?.żdy u 
lunym rodzajem ubezpiecz, są następujące: Na wypadek trwałej i zupełnej nie
zdolności do eracy, spowodowanej słabością lub wypadkiem np. cb orobą umysłową, 
paraliżem, podagrą, uwiąaem rdzenia pacierzowego, ślepotą, głuchotą icp. uwalnia 
sio ubezpieczonego począwszy od następnego roku ubezpieczenia od wszelk ego 
dalszego piacema premii Taryfa IV. JD., nadto otrzymuje ubezpieczony od tego 
Bamego czasu 5 lub 10°/0 rentę roesną od ubezpieczonego krpitału aż do dożycia 
lub ao dnia płatności ostatniej premii roc-mej. Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie

Adolf Libmann, Dom bankowy, Lwów, Sykstnska Z.

ie ulega wątpliwości,
że ż y t o  B i H Ł S E J K A  „ T r y u m f 44 

„  l U H I ^ E M  „ E l i t ę 44 
„  B 1 1 1 L I E K  A „A sk a n ia -4 

pszenica B 4 H Ł N E T K 4  „ K o lb ia s ta 44 
B A H L § £ I A  „P e rłó w k a 44

uznane są przez t y s ią c e  b e z s t r o n n y c h  rolników za pierwszorzędne 
odmiany zbóż szlachetnych.

Do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i oryginalnym. 2728 1 2

cennika hodowli flahlsenc,
DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 

E R N E S T  B A H E SE N . K R A K Ó W .
Biuro nadawcze ul. Karmi Icka 23. —  Magazyny Karmelicka 21— 25.

N C - W M N M

Towarzystwo śpiewacie 

, ,£icflerłaf?l“  w ŚztzaHowcj
urządza w niedzielę 13 sierpnia wielki

festyn ludowy
na „Poczekanej", celem uczczenia 75 
rocznicy nrodzin Najjaśniejszego Pana, 
a do wzięcia udziału najszerszą Publi

czność zaprasza uprzejmie 
2771 K o m ite t .

Pensyonat Ukraina
ul. KarmellcKa I. 40, II p.,

pozojś umeblowane i  całodziennem utrzyma 
niem dla Jości stałych i przejezdnych. 1 amże 

U ) I  smaetne i zdrowe w domO B JA D T
miasu Ceny nmiarkowane.

domn i na
2118 29 0

„ A  R  S “
M A iiO N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południa.
I  l i c #  B r >  r k a  8 . N a p a r te r z e ,  

JE£i7«6 43 o

Y*-ższa Szkota handlowa
w Krakowie

z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c k. 
Minist. wyzn i ośw. z d .  19 maja L  959 7 i rozp. c. k. Minist. 
obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r L. 39 .920  II.), 
przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić 
się zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych

lub finansowych. 2690 i 2
Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki przy

jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub D l. klasa wydzia
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, 
historyi i geografii, historyi naturalnej, fizyki i arytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z języka polskiego, rachunków i algebry.

Z W yższą Szkołą handlowa połączona jest Szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem |est uzupełnianie naukowe praktyki 
nandlowej uczniów'. Program naukowy tej szkoły ohejmuje trzy lata 
nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4). Do szkoły tej będą 
przyięci uczniowie, którzy ukończyli: a) piątą klasę ludową lub 
b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) przy egzaminie 
wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a) lub b).

Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach oh 1— 5 wrze
śnia b. r. od godziny 9-tej do 11-tej rano.

E l .  S i e n n a  B fr . 1 6 ,  p i e r w s z e  p i ę t r o .

i e e e e e e s e e e s e s e e s e e e e G s e (

Józef Glada.

OPORNI
Powieść w 2 tomach

na tle stosunków polsko-rosyjskich 
w Lubelskiem.

Cena 4 kor.
Główny skład w księgarni

0. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w ie . 2222 4 o

Do nabycia także w Admini- 
stracyi „Nowej K,etormy“

CŁm ok . pemotogen.
cni»jącym, sił dodającym. urzezHfcffiC;'i! affJedynym najlepszym środkiem wzmacni* jącym, 

wielu lekarzy we własnej rodzinie zapisywanym * podług podzi ikowań za nad
zwyczaj dobry przćz wielu uznanym przeciw: chudości, błędnicy, uiedokrewności, 
nerwowości, osłabieniu i 't .  d. w eiu ziokrąglenia form ciała, jest posilna 
odżywcza mączką, W  6 tygodniach 30 funtów stwierdzono, 11 najwyźszemi 
nagrodami oznaemna, także -Grami P n x“ , przewyższ* dowodnie inue środai 

odżywcze. Oryginalna paczka na 14 dni tylko EA 2 *5 0 . 1627 10 o
W ysyła  główny skład: BAU3EAB. WMSBEŃT I I ] . U A U F T S T R A ^ H E  5 0 .

Skład w Kranówie w aptece Rosenberga.

Renk lod y
do smarzeni? 3 K 80 h, jabłka papieiówki 
i grnszki 3 K w 5 Kg. koszykach opłatnie »a 
zaliczką, zaś 100 kg. jabłek i gruszek za 25 K 
stacja kol. Zaleszczyki,  ̂ysyła J H a lp ern . 
Z a lc s i c s /k i  2. 2739 3 4

W  k a i d e m  n r e s c i e
i w każdej wsi potrzebna zaufania godna oso
ba, która gotowa jest przyjąć pod korzystnym' 
warunkami zastępstwo do pokupnego, zupełnie 
nowego artykułu. Wysoki dochód bez ryzyaa.

Zgłoszenia (listy) pod 265 przyjmuje âie 
ustnych wyjaśnień nie daje żadnych) Almini- 
stracya „N. Reformy**. 2706 4 6

12.000 koron ulokowau można 
na 10% czystego zysKU,

kapując piękną .ealrość w podgórzn, 12 lat 
wolną oa podatku, z dnżym ogrodem (parcele 
budowlane). — Domy z parcelami budów anemi 
w Krakowie i Fodgórzn do sprzedania lub s a 
miany na majątek uemski, dotrze się rentnjący. 
Adri ,: Droguerye. w Podgórzu, ul. Lwowska Nr. I. 

2718 3 8

Miód pszczelny patokę, bez żadnych 
dymieszea, wysytu w biaozankann po 5 kg. z pa
sie/ własnych, już z opłata po oz ty za 6 Koron.
M in r ł  n i ł n u  w »*Uanych gąsurkach po 
I f l l U U  | J U I i y  fi tg. również z opłatą po
czty z i 6 kr'oi farząd Dóbr rlnmsKich Zygmunt. 
Lityńskiego w Slemlk ,wo -On poozta Slamlkowot.

2723 4 30

Poszukiwany młodszy

Pomocnik biurowy
obeznany z korespondencyą polnką i 
niemiecKą, buchalteryą, a możliwie i 
z pismem maszynuwem

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso
wej praktyki, oraz żądanego wynagro
dzenia należy wnosić do fabrysi ma- 
szyn rolniczych B R A C I  B A B T I R  
w  T a r n o w ie .  2714 3 3

JUBILEUSZ
JBH EL 4 ^

nczciła

„Biblioteka powszechna11
wydaiuem monograh)

pióra prof Dra Michała lanika p, t.

„IKEikoI&j Roj 
z Nagidwict(

(Charakterystyki literackie t. XIV. Nr 521/523). 
R ó w n o c z e ś n ie  \ rys z ł y :

CharakterystyKi literackie: XIII. Jan 
Kasprowicz przez Stodora. N^Sl 1 

Gorkij. W stanie. Nr 512/513. 
Krasiński Marya Beatrice. —  

Incomnarabile Donna. Nr 514. 
Libański. Monologi satyr. Nr 515. 
Schiller, intryga i miłość. 516 517. 
Czechow. Mewa. Nr 518 
Hnuptmnnn Tkacze Nr 519/520. 
Bojko-. Zielnik. Podręcznik dla 

zDierających rośliny. Nr 524.
DALSZE TOMIKI W DRUKU.

Każdy tomik osobno do nabycia 
w księgarniach.

P ojedynczy  
num er ct. 12.

Katalogi na żądanie DARIttO
przesyła

W ZoMaiia
w Złoczowie. 2554 3 3

Jacek Lodwlński
Z E G A R M I S T R Z
755 ulica Felicyanek 25, II p. 73 o

R O W E R Y
W affenrad

a s Ł " " -
od 140 Koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo

wnicze, naczynie i t. p., poieca

J. FIAŁKOW SKI
Baiiel M i r  żelaiujce i stiai Daily,

Nowy Sąoz, Rynek-
238! 18 0

HM

S fa jw ię k K E y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n . a  IB®  o 1 ml«e
Główny skład 1 fabryka tramie:i przy n l. »w . *.» 1- *  (,iu. przy Plaon Szoze

pańskimi. Telefon Nr 381. — Filia u l. K o p e r n ik a  11. G.
Zakład -rządz pogrzeby dla wszystkich “tanów. zr*atwla .aŁ. wszystkie for

malności, uchylająo ponostacej rodzinie wtzelltie trudy. Również podejmuje się grie- 
woza zwłok do wszystkich krajów Ku >py.

Nu iądunU ipuitj w ratacli mlesloc*u /cń.
PoBiad-ijąo w ła-jd taknmby, odstępuje m.ejsce pojedyncze ns wieozue azasy, 

tndziez przyjmuję zwłoLi do tymcras« wego przeohowsaia za miernym czym^em mie- 
SięcZDrm

U W ^ lG A : Nifktórzy * prr«dsiębioroów krakowskich ogłaszają, li mają własny 
wvrób trumien co jest niezgoane z prawdą gdyż żadon i nich me ma facbm ego 
wykształcenia. temsamnm i trumien wyrabiać mu nie w«<oo. a tylke is jeden, jako
nrajster /itolaruld prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam,

Proszę żądać
g r a t i s  1 tkanko

mego bogato ilustrowanego cenni
ki : przesuo 800 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych i złotyoh.

UAhfOT KONMAD
pierwsza fabryka zegarków w BrUx Nr 872 

(CzPOńy] 9363 16 60
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz i  łań- 
jusaJde."  ̂ałr. J'25, 3 zegarki złr 8-60. Niema 
ryzyka! Doiwtlona wym lnb zw ot picnięd-y

Jak ZA D/nRfflO

1801 22 0

zegarek nikl. z napiseui system Rosiropf Pa
tent z pięknym tańcnszkiem złr. 1'70, zega 
rek stale w y złr 2‘—, zegarek srebrny system 
Roskopf Pazen. Lh. —, zegarea złocisty 
system Roskopf Patent zlr 3'60. Budzik świe
cący w nocy złr. FSO. Zegarek złoty złr, 9 —. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwarancya 
4-letnii- Wrazić niespodobama się, wymieuiam 
Dez trudnuści na inny przedmiot. Zamówienia 
z piowincyi nsknteozniam ouwrotną pocztą

8. ZA  H A  K ’i L v «  n l. F lo r y o n a k a  31.
Dostawci Związku o. k. urzędników państw. 

2741 1 12

% I nka-ui Li •erzekiej w Etû ih, ł. JAgicllońAkA 10, EsAdea Drukar j\ L i l  Ltorak

00263313


